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Spotkanie
H. Chruszczowa
z W. Ułbrichtam

dniu 30 listopada premier 
Chruszczów odbył rozmowę 

/pierwszym sekretarzem KC 
SSD i przewodniczący! . Rady 
państwa NRD Walterem Ul- 
brichtem.

W rozmowie osiągnięto po­
szumienie, że w wypadku je- 
śli NRF nie przedłuży umowy 
o handlu z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, ZSRR 
dostarczy NRD w 1961 r. nie- 
„bednych surowców i towa- 
di. (PAP)

Władysław Gomułka 
i I. Cyrankiewicz 

powrócili do Warszawy
1 grudnia br. odleciał z Moskwy do Warszawy kie­

rownik delegacji partyjno-rządowej PRL, która przy­
była do stolicy ZSRR na uroczystości 43 rocznicy 
Rewolucji Październikowej pierwszy sekretarz KC 
PZPR — Władysław Gomułka. Wraz z Wł. Gomułką 
odleciał do Warszawy członek delegacji polskiej, pre­
zes Rady Ministrów PRL — Józef Cyrankiewicz.

Rok XVI
Wydanie AB

Poznań 
piątek, 2 grudnia 1960

Cena 50 gr
Nr 288 (5236)

Na lotnisku we Wnukowie
Wł. Gomułkę i J. Cy­

rankiewicza żegnali: członek

prezydium KC KPZR, sekre­
tarz KC KPZR — F. Kozłow, 
członek prezydium KC KPZR 
— A. Kosygin, minister handlu 
zagranicznego ZSRR — Pato-

Trzeci sputnik 
poszybował w Kosmos 

pokładzie: 2 psy, owady i rośliny

Agencja TASS poinformowała, iż w dniu 1 
bm. wystrzelony został w ZSRR i wszedł na or­
bitę okołoziemską trzeci radziecki statek kos­
miczny. Waga tego statku — bez ostatniego 
członu rakiety nośnej — wynosi 4.563 kilogra­
my. Na pokładzie znajdują się zwierzęta doś­
wiadczalne — psy ,.Pszczółka” i „Muszka”, a 
także inne zwierzęta, owady i rośliny.

7wierżęta obserwowane są 
^za pomocą aparatury radio 

wo-telewizyjnej i układów te-

Kandydaci 
do nagród leninowskich
Wtorkowe „Tzwiestia” zamieści­

ły listę 123 prac z zakresu nauki 
i techniki, których autorzy kan­
dydują do Nagrody Leninowskiej 
na rok 1961.

Wśród uczonych, przedstawio­
nych do nagrody, znajdują się m. 
in, twórcy „Atlasu drugiej'strony 
księżyca” — A. Michaiłów i N. 
Barabaszów. (PAP)

lemetrycznych, przekazują­
cych na Ziemię wskaźniki fi­
zjologiczne, obrazujące aktual­
ny stan zwierząt. *

Za pomocą aparatury nauko 
wo-pomiarowej, projektuje się 
przeprowadzenie szeregu ba­
dań naukowych, dotyczących 
fizyki przestrzeni kosmicznej.

Ruch radzieckiego statku- 
sputnika odbywa się po orbi­
cie eliptycznej, przy czym — 
wc dług danych wstępnych — 
początkowy okres obiegu stat­
ku-sputnika po orbicie wyno­
si 88Jmin,, a perigeum i apo­
geum orbity znajdują się w
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„Złote rękawice"
W finałach międzynarodowego 

turnieju o „Złote rękawice”, w 
Belgradzie startowało dwóch Pola­
ków — Słowakiewicz i Adamski. 
Pierwszy pokonał Jakovlevica. Za 
piękną walkę, Polak uznany zo­
stał za najlepszego pięściarza tur­
nieju. Adamski natomiast prze­
grał z Paunovicem.

Z boisk piłkarskich
W Budapeszcie odbyło się rewan 

żowe spotkanie z cyklu rozgrywek 
o Puchar Europy między Benfica 
z Lizbony i miejscową drużyną — 
Ujpest. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem piłkarzy węgierskich — 
2:1 (9:1).

Przebywający na tournee w Ja­
ponii piłkarze moskiewskiej dru­
żyny Lokomotiv, odnieśli łatwe 
zwycięstwo nad reprezentacją Hi­
roszimy — 6:0 (4:0).

przybliżeniu na wysokości 
187.3 km ew. 265 km. Kąt na­
chylenia orbity do równika wy 
nosi 65 stopni.

Na statku zainstalowano na­
dajnik radiowy „Sygnał” pra­
cujący na częstotliwości 19.995 
megaherca, który wysyła syg­
nały telegraficzne o zmiennej 
długości.

Zasilanie aparatury pokłado­
wej w energię elektryczną od­
bywa się za pomocą baterii 
chemicznych i słonecznych.

Według dotychczasowych 
wstępnych danych, aparatura 
znajdująca się na pokładzie 
statku — pracuje normalnie.

Radiotechniczne stacje nazie 
mne prowadzą regularne ob­
serwacje trzeciego radzieckie­
go statku-sputnika”.

❖
Associated Press informując 

szczegółowo o wejściu na orbitę 
okołoziemską radzieckiego statku 
kosmicznego stwierdza, że jest to 
jeszcze jeden krok w wyścigu mię 
ilzy Związkiem Radzieckim a Sta­
nami Zjednoczonymi o to, kto bę­
dzie mógł pierwszy wypuścić w 
Kosmos pojazd z załogą ludzką. 
Wielu uczonych amerykańskich 
wyraża opinię, że obecnie ZSRR 
mógłby tego dokonać w każdym 
czasie, nie chce jednak podjąć się 
tego ryzyka, dopóki nie będzie 
pewności, iż pierwszy podróżnik 
do Kosmosu będzie mógł wrócić 
cało na Ziemie.

Wiadomość wystrzelenia przez 
ZSRR trzeciego statku kosmiczne­
go wywołała w W. Brytanii i we 
Francji ogromne zainteresowanie. 
Już po upływie kilku minut po 
pierwszych doniesieniach radia mo 
skiewskiego wiadomość ta została 
powtórzona przez agencję Reute­
ra. Również BBC natychmiast po­
dało komunikat moskiewski. Sy­
gnały radzieckiego statku kosmi­
cznego zostały przechwycone przez 
stację nasłuchową Reutera pod 
Londynem. Również obserwato­
rium w Meudon na przedmieściach 
Paryża doniosło, że podczas lotu 
statku kosmicznego ZSRR nad mia 
stem otrzymano z niego sygnały.

PAP

^adna 
z najwląkazifek 

na źwlacla
3 grudnia nastąpi całkowite uru­
chomienie cementowni „Chełm 
W roku 1961 nowa cementownia 
dostarczy 885 tysięcy ton cemen­
tu, w 1963 roku — milion ton, 
a począwszy od 1965 roku — 
dodatkowo 350 tys. ton klinkieru, 
co postawi ją w rzędzie najwięk­

szych cementowni w świecie.
CAF — fot. Grzęda

Na sali obrad delegatki Kamerunu — Elise Osende i G. Omog.
CAF — fot. Barącz

Przeciw kolonializmowi
i karze śmierci

Z obrad sesji Ra<ty ŚBFK

9 n listopada, w drugim dniu obrad sesji Rady SDFK, wy- 
O l.l głoszone zostały przed południem 3 referaty. Wiceprze­
wodnicząca Organizacji Kobiet Francuskich Marcelle
Huisman, wygłosiła referat, poświęcony sprawom rozbroje­
nia; ten sam temat w swoim wystąpieniu omawiała wice­
przewodnicząca Federacji, przewodnicząca Związku Radzicc-
kich Towarzystw Przyjaźni i Łączności Kulturalnej z Zagra­
nicą — Nina Popowa. Referat na temat praw człowieka wy­
głosiła przewodnicząca Z—- •*” ■ • • -
Matera.

Przedstawicielka kobiet 
skich przytoczyła szereg 
wych cyfr, ilustrujących

Związku Kobiet Włoskich — Anna

francu- 
cieka- 

wyścig
zbrojeń. Obecna liczba żołnierzy 
na całym świecie — powiedziała 
M. Huisman — wynosi 22 min. o- 
sób. Wydatki wojskowe wszystkich
krajów 
me 100 
czasem 
becnie

przekraczają rocznie su- 
miliardów dolarów. Tym- 
na świecie znajduje się o- 
1.5 mld. analfabetów, któ-

rzy nie mogą uczyć się z braku 
szkół.

Szczególnie niebezpieczny jest
fakt remilitaryzacji Niemiec 
chód nich. Kobiety francuskie

Za-

oświadczyła M. Huisman — gorąco 
protestują przeciwko uzbrajaniu 
aimii niemieckiej w broń atomo­
wą. Nie mogą się one również po­
godzić z obecnością oddziałów 
Bundeswehry na terytorium Fran-

, Wiceprzewodnicząca ŚDFK. 
Nina Popowa, podkreśliła w 
swym przemówieniu, iż Zwią-

Remis
W Moskwie 

nie hokejowe, 
ska drużyna, 
spotkała się z
skiego Spartaka. Mecz

w Moskwie
odbyło sie, spotka- 
w którym kanadyj- 
Chatham Maroons. 
zespołem nibskiew-

zakończył
się wynikiem remisowym — 3:3.

Q«n)

zek Radziecki, za pośrednic­
twem swego premiera Chrusz- 
czowa, przedstawił szerokie 
propozycje rozbrojeniowe, da­
jące podstawę do pokojowego 
współistnienia narodów.

Dalszą część swego przemówie­
nia, Nina Popowa poświęciła wal­
ce krajów kolonialnych o swoje 
wyzwolenie, podkreślając, iż wał­
ka ta cieszy się całkowitym popar 
ciem i sympatią narodów radziec­
kich.

Anna Matera przypomniała na 
wstępie swego referatu, że po za­
kończeniu II wojny światowej, u-
chwalono szereg ważnych 
mentów, gwarantujących 
człowieka. Najważniejszym 
jest rezolucja o ochronie

doku- 
prawa 
z nich 

praw
człowieka, uchwalona przez ONZ.

W końcowej części swego prze­
mówienia, Anna Matera postulo­
wała, aby Federacja rozwinęła 
szeroką akcję na rzecz zniesienia 
kary śmierci we wszystkich kra­
jach świata.

Po referacie delegatki Włoch 
rozpoczęła się dyskusja, w której 
zabierały głos przedstawicielki 
szeregu organizacji z różnych kra­
jów. (PAP)

liczew, zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Kuźniecow, ambasador ZSRR 
w Polsce — P. Abrasimow, za­
stępca szefa protokołu MSZ 
ZSRR — Nikiforów oraz inne 
osobistości.

Na lotnisku obecni byli rów 
nież członek Biura Polityczne­
go KC PZPR — E. Ochab, se­
kretarz KC PZPR — Z. Klisz- 
ko oraz pozostali członkowie 
delegacji polskiej.

W kilkanaście minut po go­
dzinie 15 czasu moskiewskiego 
samolot polski, którym wraca­
ją Wł. Gomułka i J. Cyrankie­
wicz, odleciał do Warszawy 
Wraz z nimi odleciał również 
członek delegacji polskiej A. 
Werblan.

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych Wł. Gomułka, J. 
Cyrankiewicz i A. Werblan 
przybyli do Warszawy. (PAP)

Sprzeczce 
wiadomości
o lisie Lumumby

Według informacji koresponden 
ta Agencji France Presse jedyna 
pewna -informacja datuje się jesz 
cze z wtorku rano. Wtedy Lu- 
mumba znajdował się w odległoś 
ci 650 km od Leopoldville. Kores­
pondent przypuszcza, że Lumum 
ba zmierza do Stanleyville.

Według doniesień koresponden­
ta amerykańskiej rozgłośni „Mu­
tual Radio NetWork”, żołnierze 
Mobnłu aresztowali w pobliżu 
miejscowości Kikwit trzy osoby, 
którymi według pogłosek mają 
być premier Lumumba i dwaj je 
go towarzysze. Samochód wiozą­
cy te osoby uległ wypadkowi. O« 
sobnik uważany za Lumumbę ma 
złamaną nogę. Wszyscy zostali 
przewiezieni do szpitala, gdzie 
znajdują się pod ścisłym dozorem 
wojskowym.

Korespondent amerykańskiej a- 
gencji AP podkreśla jednak, ze 
pogłoski te datujące się z środy w 
godzinach wieczornych, nie uzys 
kały potwierdzenia.

Według dalszych doniesień, 
napływających do Lcopoldvil- 
le', a cytowanych przez ko­
respondenta Associated Press, 
premier Lumumba dotarł do 
„zaprzyjaźnionego terytorium” 
na wschód od stolicy i znaj­
duje się „poza zasięgiem puł­
kownika Mobutu”. (PAP)

Fundowanie
[ taksówki
/ Fundowanie taksówki u- j 
Iroczej kobiecie nie wysta- .

wia najlepszego świadectwa r 
lekkomyślnemu młodzień- > 
cowi. Równie wygodnie, a ) 
przecież taniej dojechać I 
można tramwajem. j

Gdy taksówka nadjeżdża > 
zza naszych pleców, przytu- ’ 
lamy się więc czule i, za- j 
nim kobieta ochłonie, lak- / 
sówka jest daleko. Jeżeli f 
nadjeżdża wprost na nas, I 
uważnie świdrujemy ocza- ; 
mi jej ciemne wnętrze. Na ’ 
zajętą intensywnie wyma- ! 
chujemy ręka narzekając, / 
że zajęta i jakie to porząd- ) 
ki. Przy wolnej schylamy ) 
.się i poprawiamy sznuro- ( 
wadlo lub odrywamy blasz- * 
kę od buta.

!
 (Jedna z rad dla czy- )

tętników w najnowszym ( 
numerze „Szpilek”) f

2,5 tysiąca km na godzinę!
Absolutny światowy rekord szybkości przelotu na zam­

kniętej 100-kilometrowej trasie ustanowił radziecki pilot 
oblatywacz Konstanty Kokkinaki. .Na jednoosobowym samo­
locie „E-66” — monoplanie o trójkątnych skrzydłach z jed­
nym silnikiem turboodrzutowym, osiągnął on średnią szyb­
kość 2.148,3 km. na godzinę. Lot odbywał się na wys. 13.5 
tysięcy metrów. Na poszczególnych odcinkach trasy, szyb­
kość samolotu przekraczała 2,5 tys. km na godzinę, czyli 
przeszłe dwukrotnie przewyższała szybkość dźwięku. (PAP)
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Engels o Polsce
i Niemczech

IV iPch żyje Polska” — tak 
zakończył Fryderyk En­

gels swój list, do Walerego 
Wróblewskiego w 45 rocznicę 
Powstania Listopadowego. 
Stwierdzając, że wyzwolenie 
Polski pozostaje nadal kamie 
niem węgielnym wyzwolenia 
proletariatu europejskiego, ge 
nialny współtwórca socjalizmu 
naukowego podkreślał z całą 
mocą swój serdeczny stosunek 
do sprawy polskiej.

Nie był to stosunek dekla­
ratywny. Fryderyk Engels nie
był filozofem
lecz działaczem

gabinetowym, 
i rewolucyj-

nym. Słowem i piórem, na ła
mach „ Nowej Gazety Reń-
skiej’’ w licznych pracach pu 
blicystycznych i naukowych 
Engels nieustannie wspierał 
polski ruch narodowo-wyzwo 
leńczy, domagając się stworze 
nia nie jakiegoś pozoru Pol­
ski, ale „państwa zdolnego do

Na tym tle niezmiernie in­
teresujący jest pogląd Engel­
sa na przyszłe zachodnie gra-
nice Polski.
„zwrotu tego,

Engels żądał 
co Niemcy za-

grabili u Polaków po 1772 r.” 
W artykule z 19 sierpnia 1848 
r. pisał: „Polska... musi mieć

Przed Konqresem Techniki

W Kościańskiej 
Wytwórni Cygar

Ta leciwa już wytwórnia

nie tylko dorzecza swych 
wielkich rzek, lecz i ich uj­
ścia, i musi nad Bałtykiem 
posiadać pas wybrzeża”.
Ryło to internacjonalistycz 

ne podejście do spraw 
własnego i innych narodów.

Rozprawiając się z zaborcze, 
grabieżczą polityką niemiecką 
w stosunku do sąsiadów En­
gels stwierdzał: „wina za nik- 
czemności popełniane przy po 
mocy Niemiec w innych kra­
jach spada nie tylko na rządy 
niemieckie, lecz w znacznym 
stopniu ciąży także na samym 
narodzie niemieckim”.

Sprawa Polski była dla En­
gelsa częścią składową rewo­
lucji. Nie można było oczeki­
wać pomyślnego rozstrzygnię­
cia kwestii Polski i jej gra­
nic, dopóki istniały Niemcy 
reakcyjno-pruskie. „Aby krew 
i pieniądze niemieckie nie by­
ły nadal trwonione na cier­
pienia innych narodów ze szko 
dą dla samych Niemiec, musi- 
my wywalczyć sobie prawdzi­
wy rząd ludowy, musimy sta­
ry gmach zburzyć do pod­
staw7”.

Tylko nowe, demokratyczne 
Niemcy i suwerenna, demokra 
tyczna Polska mogłyby w dro 
dze obustronnego porozumie­
nia rozstrzygnąć sprawę gra­
nic zgodnie z interesami obu 
narodów.

Czas, w 
twierdza

którym żyjemy, po- 
genialną daleko-

ma
produkować w przyszłej 5-lat- 
cc 2 miliardy sztuk papierosów 
ustnikowych i 30 min. cygar 
rocznie. Wzrost produkcji się­
ga w papierosach — 7 proc, 
w’ cygarach — 10 proc, bez ża­
dnych w zasadzie inwestycji. 
Dla załogi stanowi to nie lada 
problem albowiem masę czyn­
ności wykonuje się tu ręcznie.

Na czoło zagadnień przedkon 
grosowej dyskusji w zakładzie 
wysunęła się więc sprawa me­
chanizacji procesów wytwór­
czych. Plonem tej dyskusji jest 
14-punktowy projekt przedsię 
wzięć technicznych, które po 
zatwierdzeniu i zrealizowaniu 
uczynią pracę załogi lżejszą i 
zdrowszą, a produkcję lepszą 
i tańszą.

Projekt przewiduje m. in. 
całkowitą mechanizację wytwa 
rzania znanych cygar marki 
„Śląskie”, zmechanizowanie 
fragmentów obiegu mieszanki 
tytoniowej tj. krajania, nawil­
żania, suszenia, ważenia itp. 
oraz szereg innych rozwiązań 
technicznych, które starą wy­
twórnię w’ sposób istotny od­
młodzą. (pch)

wzroczność Engelsa, opartą o 
naukową analizę obiektyw­
nych pnaw rządzących proce­
sami historii. (PAP)

o z e f ' h r

Na eksponowanym stanowisku
Kai Łodzi urzęduje w Berlinie zachodnim

pod tym tytułem, ukazujący się w Berlinie demokratycznym 
dziennik „Berliner Zeitung” kreśli sylwetkę hitlerow­

skiego nadburmistrza okupowanej Łodzi, a obecnego dyrek­
tora zachodnioberlińskiego oddziału ministerstwa do spraw 
przesiedleńców NRF, Wernera Yentzkiego.

Dziennik przypomina, iż 
Ventzki otrzymał już w stycz­
niu 1939 roku złotą odznakę 
partyjną z rak Hitlera za „wy 
bitne zasługi” położone w ru­
chu faszystowskim.

^dańókla Lotnisko

Po

duraream 
tou/arowym 

raf pierwszy po wojnie

Z dniem 8 maja 1941 roku 
Yentzki otrzymał stanowisko 
nadburmistrza Łodzi. Pier­
wszym jego pociągnięciem by 
ło obsadzenie czołowych sta - 
nowisk w administracji miej 
skiej, wypróbowanymi zbrod 
niarzami hitlerowskimi, któ­
rzy dawali gwarancje, iż linia 
Yentzkiego — zaostrzanie ter­
roru wobec okupowanej lud-
ności realizowana będzie

na
gdańskim lotnisku wylądował 
transportowo-towarowy samolot 
zagraniczny. Rozszerzając swą 
działalność także na transport 
lotniczy — przedsiębiorstwo 
„Polfrachf" wynajęło samolot ty­
pu Super Curfiss C-46 szwedz­
kiego towarzystwa lotniczego 
„Transałr", aby przewieźć nim 
pilny ładunek azbestu z Anglii 
dla Stoczni Gdańskiej. Natych­
miast po wylądowaniu, azbest 
został wyładowany na samochód 
z przyczepą i dostarczony do od­
biorcy. Lądowanie towarowego 
samolotu zagranicznego jest 
pierwszym tego rodzaju wypad­
kiem na gdańskim lotnisku. Roz­
wój trampingu powietrznego ma 
na Wybrzeżu realne perspekty­
wy, gdyż wielkie zakłady zapo­
wiadają coraz częstsze korzysta­
nie z tego typu transportu. Na 
zdjęciu: wyładunek azbestu z 

samolotu.
CAF — fot. Kosycarz

z całą bezwzględnością.
Z jego inicjatywy szefem Ge 

sta po. a jednocześnie zastępcą 
Yentzkiego został krwawy kat 
hitlerowski. dr Bradfisch. 
Wraz z nim Ventzki podjął 
szereg akcji terrorystycznych 
wobec ludności polski.ej i ży­
dowskiej m. in. na jego roz­
porządzenie w dniu 20. 3. 1942 
r. przeprowadzono terrory­
styczną publiczną egzekucję 
100 mieszkańców miasta.

Ventzki był też współauto­
rem planu likwidacji getta 
łódzkiego i wymordowania po 
nad 55 tysięcy ludności żydów 
skiej. Łącznie w okresie ka­
dencji Yentzkiego wywiezio­
no z Łodzi i okolic do obozu 
śmierci w Chełmnie ponad 200 
tysięcy osób, które zostały na
stępnie zamordowane.

Bezpośredni udział 
kiego w licznych 
eksterminacyjnych 
ludności polskiej i

Ventz- 
akcjach 
przeciw 
żydow-

Werner Yentzki nie tylko
znajduje się na wolności, ale 
zajmuje dziś eksponowane 
stanowisko w administracji 
bońskiej. (PAP)

Podziękowanie 
dla żołnierzy

Minister rolnictwa — M. Ja-
gielski przekazał na ręce ministra 
obrony narodowej — gen. broni 
M. Spychalskiego serdeczne po­
dziękowanie na wydatną pomoc, 
jaką okazało Wojsko państwo­
wym gospodarstwom rolnym.

Minister Jagielski podkreślił, że 
pomoc żołnierzy w roku bież, by­
ła tym cenniejsza, ponieważ pa­
nujące prawie przez cały sezon 
trudne warunki atmosferyczne 
spowodowały spiętrzenie prac pn­
iowych, co wymagało znacznej 
mobilizacji ludzi i sprzętu.

Dzięki pomocy wojska żniwa i 
wykopki zostały w całym kraju 
przeprowadzone pomyślnie. (PAP)

Wybitni artyści 
wystąpią w Poznania

3 grudnia przyjeżdża na w„ 
stępy do naszego kraju (J 
tournee w Holandii) światowej 
sławy Państwowy Zespół 
ca Ludowego ZSRR pod 
rownictwem Igora Moisiejew,'

Zespół Moisiejewa w okresie sw 
go 23-letniego istnienia odwie^Zjj 
wiele krajów Europy, Azji oraj 
dwukrotnie — Amerykę. Jeg0 w., 
stępy cieszyły się wszędzie ogrorn' 
rym powodzeniem. Obejrzało je J 
min. widzów oraz około 70 mu 
telewidzów. Niestety, wizyta Z5, 
społu w Polsce ograniczy się tyij^ 
do trzech występów w Warszawie 
(4, 5, 6 grudnia).

2 grudnia rozpocznie swoje 
tournee po kraju młody pianj, 
sta radziecki — Lew Własien. 
ko, laureat I nagrody na Mię. 
dzynarodowym Konkursie pja 
nistycznym im. F. Liszta w Bu 
dapeszcie. Własienko będzie 
koncertować w Poznaniu w 
dniu 12 bm.Poza tym w dniach 
12—18 grudnia wystąpi w p0, 
znaniu jedna z najlepszych 
śpiewaczek rumuńskich — Lu. 
cia Stanescu, solistka opery w 
Cluj. (API)

Automaty z Ostrowa
zdobywają kraj i zagranic?
800 min. zł oszczędności rocznie

skiej potwierdzony został w 
pełni przez jego ówczesnego 
zastępcę. Hansa Biebowa. któ 
ry po wojnie skazany został 
na karę śmierci i stracony.

Główny organizator stra­
szliwych mordów w Łodzi,

Polityczny proces 
kobiet niemieckich

W Moguncji trwa proces 
grupy działaczek Krajowej 
Organizacji Demokratycznego 
Związku Kobiet Niemiec.

Według doniesień agencji 
ADN, prokurator zażądał ska­
zania każdej) z oskarżonych 
na karę trzech miesięcy wię­
zienia.

Obrońca dr Ammann doma­
gał się natychmiastowego u- 
wolnienia patriotek niemiec­
kich. Wskazał on, że proces, 
ma charakter wybitnie polity­
czny i ze sąd zamierza wydać 
wyrok na kobiety, których wi­
na nie została udowodniona 
w żadnym z punktów oskarże­
nia. (PAP)

N

hwlećieii
— Baczność! — zakomenderowałem.
Poskutkowało zadziwiająco. Ankle­

wicz wyprężył się i spoglądał po­
chmurnie spod gęstych czarnych brwi. 
Za to ten drugi wyglądał przekommz- 
nie. Chociaż stał na baczność, ciało 
na nim wisiało, a wyraz twarzy zda­
wał się mówić: „To, co ja mogę ro­
bić? Ja stoję i czekam”.

— Może będzie spocznij? — spytał 
kwaśno.

Musiałem się uśmiechnąć.
— Spocznij. Panowie, nie wygłu­

piajcie się. Anklewicz ma rację.
— A juści — zgodził się skwapliwie 

Klukwa. — On ma gospodarczy ro­
zum. Pan wie: chłop potęgą jest i ba­
sta. Kieay orze, kiedy sieje...

— Gdzie reszta krów? — dopyty­
wał się Anklewicz. — Gdzie cała chu­
doba? Czterdzieści siedem krów bra­
kuje — gazie je masz?

— Nie wiem. Zauważył pan, panie 
mecenasie, jak cniopy nauczyły się 
liczyć? Moj dziadek opowiadał, ze za 
jego czasów karbowali sobie jeszcze 
paski na kiju, kiedy liczyli snopy. 
Arytmetyka wymaga zmysłu abstrak­
cji, a chłop rozumie się tylko na kon­
kretach.

_  Heini! — zawołał. Niemiec przy­
biegł i stuknął obcasami. Klukwa za­
pytał po niemiecku: — Gdzie reszta 
krów?

Jeniec rozłożył ręce. Anklewicz pod­
powiedział:

— Zapytaj lepiej ojciec, gdzie jego 
koleżkowie mogli się skryć?

Dampfl wyjaśnił, że jego zdaniem 
obozują chyba w stajniach dawnego 
majątku Rahna. Zabudowania mająt­
ku są spalone, a stajnie bez dachów, 
więc Polacy nie chcieli z nich sko­
rzystać. Zostało za to nieuszkodzone 
ogrodzenie, i Dampfl słyszał, jak feld­
febel mówił, że za tym płotem można 
bezpiecznie obozować.

Anklewicz znów zwrócił się Kluk­
wy:

— Zapytaj go ojciec, czy nas tam 
potrafi zaprowadzić.

Jeniec powiedział, że tak, ale zazna­
czył, że Niemców jest siedmiu.

— Nie dadzą nam rady — odparł 
Anklewicz. — Tylko że ja nie mam 
broni.

Jasiek wyjął spod kozła jego kara­
bin i wręczył mu go. Stalom z boku 
i przyglądałem się, jak Anklewicz 
zdejmuje zamek z karabinu, zagląda 
do lufy, potem wypróbowuje zamek, 
sprawdza magazynek. Wreszcie prze­
wiesił sobie karabin przez ramię. Ja­
siek podał mu pas. Anklewicz założył 
go i podszedł do mnie.

Zrzuciliśmy płaszcze.
— Obejmuję dowództwo — powie­

działom. — Niemiec pójdzie z nami. 
Pr^y bryczce zostanie Klukwa.

Klukwa zaproponował, żebyśmy

wsadził nas pod las i tu, kiedyśmy się 
zatrzymali, podniósł do góry wskazu­
jący palec i chuchnął na mnie:

— Panie mecenasie, w imię Boże.
Liczę na pana!

Uśmiechnąłem się.
— Nie zrobi pan wstydu naszej pa- 

lestrze — powiedział Klukwa. — Ja
sam mam za sobą rok prawa. Wstą-
piłem na prawo, bo byłem ideowy, 
chciałem, wie pan, bronić słabych i 
leczyć ubogich. A potem pomyślałem, 
że muzyka to dla ubogich prawdziwy 
pokarm. Tak mi coś w duszy grało. 
Więc, panie kolego, powtarzam, liczę 
na pana. Wszyscy liczymy.

Miał łzy w oczach. Objął mnie i 
pocałował w oba policzki. Zrobiło mi 
się słabo.

— Tadziu, liczę na ciebie! — po­
wiedział raz jeszcze.

z

— Nie zawiedziecie się — odparłem 
godnością.
— Panie mecenasie, tylko śmiało i 
głową. Niech pan powtórzy mój ma-

newr spod Lidy!
A- Tak, tak, bądźcie spokojni.
Znów wskazujący palec żołnierza 

znalazł się na wysokości jego czoła.
— Tad?:u, ojczyzna! Pamiętaj, nie 

nawal. Ojczyzna, Tadziu! — przyło­
żył palec do ust. — I więcej ani sło­
wa. Pst. Ani słowa więcej.

najpierw zjedli. Miał w plecaku 
ro konserw. Wypiliśmy po łyku 
rytusu, a Klukwa nawet więcej, 
tego chłonął wzrokiem każdy 
łyk. Potem sprawdziliśmy broń.

spo- 
spi- 

a do 
nasz 
An-

— Ani słowa powiedziałem z

Dalszy rozwój postępu w naszym przemyśle jest nie 
do pomyślenia bez zastosowania automatyki. Dlatego 
też w planach rozwojowych Zakładu Automatyki Prze 
myślowej w Ostrowie Wlkp. — jedynego tego rodzą 
ju w kraju — przewiduje się znaczny wzrost i roz­
szerzenie asortymentu produkcji automatycznych 
urządzeń regulacyjnych, które dotychczas sprowadza­
my z zagranicy.

Specjaliści zakładu w Ostro 
wie opracowują urządze­

nia, pozwalające na automaty 
zację procesów ciągłych ta­
kich gałęzi przemysłu jak ener 
getyka (elektrownie), hutnic­
two (wielkie piece), przemysł 
spożywczy (przetwórnie warzy 
wno-owocowe,'cukrowrfić), ma 
teriałów budowlanych (cemen 
townie i betoniarnie), prze­
mysł koksochemiczny i inne 
Wiele urządzeń naszej auto­
matyki eksportujemy do licz­
nych krajów. Nie ma w kraju 
takiej gałęzi przemysłu, która 
by w takim czy innym stop­
niu nie korzystała z usług za­
kładu automatyki przemysło­
wej. Specjaliści zakładu w 
Ostrowie Wlkp. rozpoczęli już
automatyzacje w hucie
Bieruta w 
Wytwórni 
kowych w 
na Żeraniu 
kładów w

Częstochowie,
im. 
w

Betonów Kamion- 
Skawinie, Bielsku, 
oraz podobnych za 
Jugosławii, CSRS,

na Węgrzech i w Bułgarii, au

klewicz miał karabin. Jasiek pepeszę, 
a chorąży nagan i zdobyczny empi. 
Oddałem swój pistolet Klukwie i 
wziąłem od niego automat.

Popędziliśmy krowy na łączkę, gdzie 
mogły się pasać świeżą trawą. Kluk­
wa przysiągł, żc nie zmruży oka i nie 
zgubi ani jednego bydlęcia. Odpro-

wyraźną ulgą. ,
Tamci już odchodzili w las. Udałem 

się za nimi. Ale dobiegło mnie woła­
nie Klukwy.

— Panie kapitanie! Panie kapita­
nie!

Może bym się nie zatrzymał, gdyby 
nie zastanawiający fakt, że nic na­
zwał mnie Tadziem, ani kolegą mece­
nasem. tylko kapitanem.

— Słucham.
Klukwa podbiegł.

— Panie kapitanie... Ja bardzo 
przepraszam... Chciałem zapytać. Cho­
dzi o usankcjonowanie. — Był zmie­
szany jak małe dziecko. — Czy pan 
kapitan nie uważa, że za tamten most, 
za Lidę — a zwłaszcza za bohaterską 
obronę krów, podczas której Lepko 
zginął, a i ja ledwo żyję — jednym 
słowem, czy mogę póki jestem z pa­
nem kapitanem, przyszyć sobie te trzy 
belki? Potem je odpruję. A może na­
wet trójkąty, co? Sierżant — to chy­
ba dla mnie nie za dużo?

— Nie, Klukwa — powiedziałem. — 
Sierżant wam się należy. Póki jeste­
ście ze mną, możecie być sierżantem.

— Tadziu...
— Sierżancie! — przerwałem ostro. 

Spocznij. Bez pocałunków. My, męż­
czyźni... Cześć.

Uciekłem. Biegłem przez las jak 
tchórz. Uciekałem przed Klukwą — 
na spotkanie śmierci.

Nad lasem krakały wrony. Szliśmy 
długo. Myśleliśmy już, że Dampfl 
błądzi, kiedy wyszliśmy na szosę, za 
którą znajdował slię jeszcze jeden pas 
leśny. Za tym dtrugim lasem zoba­
czyliśmy zielony plot z njcheblowa- 
nych desek. Jasiek wdrapał się na 
drzewo. Chwilę obserwował, a potem 
dał nam znak ręką, że są. Odbezpie­
czył swoją pepeszę.
। — Nie strzelać — syknąłem.

Wdrapałem się na drzewd. Spra­
wiła mi zadowolenie Zręczność, z ja­
ką to zrobiłem. Dziwił mnie też 
własny spokój. Trzepotanie w mostku 
ustało. Rozsiadłcm się na gałęzi 
wsparty o pień. Zobaczyłem ich: dwaj 
żołnierze w niemieckich mundurach 
nieśli wiadra z wodą. Trzeci, z empi 
na brzuchu, obchodził okólnik. Mu- 
siał mieć dobre buty, bo wchodził bez 
wahania w najgorsze błoto.

(Ciąg dalszy nastąpi) 12

tomatyzacje wielu linii pro­
dukcyjnych w przetwórniach 
warzywniczych, cukrowniach, 
betoniarniach, zakładach ce­
lulozowych oraz na statkach- 
bazach.

O wpływie niektórych auto 
matycznych urządzeń regula­
cyjnych na jakość produkcji 
najlepiej świadczy fakt, że 
po zastosowaniu takich urzą 
dzeń w fabryce żarówek „Lu 
men” w Pile ilość braków 
spadła z 8 procent do 0,8 pro­
cent.

Obecnie Zakład Automatyk 
Przemysłowej przygotowuje 

'się do automatyzacji procesów 
produkcyjnych olbrzymich 
kombinatów energetycznych 
w Turowie, Koninie, Adamo­
wie i Płocku, automatyzacji 
pieców obrotowych w cemen­
towniach i wielkich pieców 
hutniczych. Korzyści jakie 
osiągnie nasz przemysł P°; 
przez zastosowanie krajowej 
automatyki, nie licząc oszcz? 
ności dewizowych, wyrażaesu 
będzie oszczędnościami w wy­
sokości ok. 800 min. zł roc 
nie. (PAP)

Oni PrzeciwaruźKf^

Więcej szczepień 
mniej chorych

W ciągu ostatnich 1 
zachorowalność na 
wśród dzieci i młodzieży 
Polsce zmalała dwukrotni ■ 
38,6 (na 10 tys. ludności) 
1953 r. do 16,6 w roku 
Również ponad 2’^r°„ho- 
zmniejszyła się liczba za 
rowań na gruźlicze zapa 
opon mózgowych _ u o ’ 
Niemniej — zdaniem s 
zdrowia — za mało J65, 
dzieci — 80,3 proc. nO'J 
ków — szczepionych jest 
pionką BCGi Przewidują 
m. in. reorganizację ^głyni. 
szczepień ochronnych W ■ 
kraju poprzez skupień10 
jednej placówce — w P. na 
niach dla dzieci. Pozwoli 
synchronizację szczepie11^, 
objęcie nimi większego \ 
ka dzieci, zwłaszcza na ‘ #

Omawiając realizację US*no, ,l 
walce z gruźlicą stwiertl’ęojCKty 
obecnie przygotowuje się P 'a|eS' 
zarządzeń w sprawie rpk°If]1o(Ui 
cencji chorych na gruźhcc- 
tu przede wszystkim o za 
nie im możliwości n1jar!
wdrażania się do pracy 
odzyskiwania sil fizyczm^'1, 
cowuje się także projc jj- 
dzenia, które nakładał0*’'*_orzcr>is 
kłady pracy obowiązek c9!ytH 
odpowiednich stanowisk rl^r) 
dla chorych na gruźlicę- <
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Spojrzenie zza kółka
ĄTa liczniku naszej redakcyjnej „War- 

% szawy wyskoczy niebawem stutysię- 
.. 1 czny kilometr. Pierwszy etap życia 

wozu dobiegnie końca. Dalszą, dobrą 
pracę silnika uzależnia się od przeprowadzenia 
„naprawy głównej”.

Słowa te działają na wielu 
Serowców jak przysłowiowa 
^erwona płachta na byka. Z 
góry bowiem wiadomo, że z 
samochodem trzeba się poże­
gnać na parę długich miesię 
cy, gdyż — niestety — nie 
każdy kierowca jest wyszko­
lonym mechanikiem samocho 
rowym ab}7 sam mógł się pod 
jąć np. remontu silnika. Trze­
ba więc odstawić wóz do war 
sztatu. To wcale nie takie pro 
ste jak by si? wydawało. Pań 
stwowe zakłady remontowe w 
kraju mogą wykonać zaledwie 
12 proc, napraw samochodów 
osobowych i 30 proc, ciężaro- 
wych. Dla przykładu: specja­
lizujące się w naprawach 
głównych wozów osobowych 
zakłady w Poznaniu nastawio 
ne są wyłącznie na ob­
sługę taboru instytucji u- 
spolecznionych. Przyjmując, 
że jedna trzecia samo­
chodów7 służbowych (a mamy 
ich około 20 tys.) powinna raz 
do roku być w naprawie głów 
nej, przez Poznań musiałoby 
przejść blisko 7 tysięcy wo­
zów rocznie. Tymczasem za­
kłady te zdolne są przepro­
wadzić naprawę zaledwie... 
1600 samochodów. Podobnie 
wygląda sytuacja i w innych 
warsztatach.

Zapewnienie odpowiedniego 
zaplecza technicznego dla mo-

toryzacji nabiera szczególnej 
wagi. Samochodów będzie 
ciągle przybywać; W najbliż­
szej pięciolatce przewiduje się 
dwu krotny wzrost wozów7 
osobowych (do 210 tys.) i bli­
sko 60-procentow▼ ciężaro­
wych (do 175 tys.). Co za 
satysfakcję da nam nawet naj 
bardziej zawrotny rozwój mo 
toryzacji, skoro nie będziemy 
w stanie wykorzystać w pełni 
żywotności wozów? Brak na­
leżycie zorganizowanej obsłu­
gi technicznej jest w efekcie, 
Po prostu marnotrawstwem ta 
boru.

Co robią TOS-y?
T^e „otwarte” dla wszyst- 
* kich pracują na pełnych 

obrotach. Nawał zamówień 
na przeprowadzenie facho­
wych napraw przekracza ich 
możliwości, toteż w praktyce 
działalność stacji TOS spro­
wadza się właściwie do po­
bieżnych przeglądów gwaran 
cyjnych. W większości korzy
sta ją z nich wozy 
uspołecznionego, bo 
klienci, zniechęceni 
wadzaniem napraw 
ku” i „aby szybciej”,

sektora 
prywatni 
przepro- 
„po łeb- 
w trosce

o wóz wolą rezygnować z 
usług TOS, wspierając z ko­
nieczności prywatne warszta­
ty naprawcze.

Z łopatą w głąb historii
40 lał PoUkiego Towarzystwa Archeologicznego

„Nic będzie przesadą twierdzenie, że wiedza historyczna 
naszego społeczeństwa ogranicza się do znajomości daty 
chrztu Polski i kilku faktów z późniejszych dziejów nasrzego 
I innych krajów. A przed rokiem 966?.„

Tak pisze w ostatnim zeszy­
cie III kwartalnika „Z otchła­
ni wieków”, organu Polskie­
go Towarzystwa Archeologicz­
nego Adam Kołodziejski. 
„Przecież w tym czasie — pi- 
sze tenże autor — gdy kwitnie 
państwo żydowskie, gdy Salo­
mon wydaje swoje genialne 
wyroki, wtedy w „ciemnej”, 
„aacofanej” Europie na na- 
’zych i sąsiednich terenach 
Nawija się kultura łużycka, 
■lest to czwarty okres epoki 
Rzu, IX wiek przed naszą 
erą".

Nauka zwana archeologią 
Wdała wielkie usługi polskiej 
nauce prehistorycznej. Podbu- 
Wwała ją niezbitymi dowoda­
mi materialnymi. Dzięki niej 
aonczy się mit o germańskim 
Charakterze ziem polskich do- 
rzfcza Odry i Wisły. Światowa 
nauka uzyskała nowe dowody 

słowiańskości.

działalność
Q dziejach badań archeolo- 

gicznych na naszych zie-
Pisze w omawianym 

zn?Cłe. otchłani wieków” 
^ormty uczony polski, prof. 

zo t ?Ze^ Kostrzewski. Bilans 
nari • z okazji przy-

w rocz-
'bv istnienia Polskiego To- 

któ ?‘ys^Wa Archeologicznego, 
;nir.e bowstalo w Poznaniu z 
“ latywy tego uczonego. 
lo?/ya.rz-’stwo skupia archeo- 
z 1 miłośników tej nauki 
ta/ ig0 kraiu- Bardzo żywa 
k(i\v' t a wydawnicza. Człon-

le Towarzystwa wygłasza-

ją corocznie setki przystęp­
nych wykładów o pradziejach 
Polski. Dzięki inicjatywie PTA 
ukazała się seria złożona z 15 
filmów, poświęconych 1000-le- 
ciu Państwa Polskiego z tek­
stem opracowanym przez naj­
wybitniejszych naukowców.

Drugi Biskupin

W tym samym zeszycie „Z ot­
chłani wieków”, żywo reda­

gowanego (przez kolegium nau­
kowców z doc. dr B. Kostrzewskim 
na czele) kwartalnika, zwraca uwa­
gę opis grodziska kultury łużyckiej 
w Smuszewie »» Pałukach (pow. 
wągrowiecki) pióra Dobromira 
Durczewskiego. Gród ten powstał 
we wczesnej epoce żelaza (559 — 
406 r. p. n. e.) w okresie najwięk­
szego rozkwitu kultury łużyckiej.

Grodziskiem w Smusżeivie inte­
resowali się miłośnicy i badacze 
pradziejów Polski blisko sto lat 
temu. Pisał już, o nim J. I Kra­
szewski, J. Łepkowski, Karol Li­
belt, A. Przeździecki 1 O. Kol-

Grodzisko Smmiewie,

P/O

KSIĄŻEK i
«*W

«siok^dem Naszej Księgami uka- 
ostatnio wiele nowych 

dla dzieci i młodzieży:
ze starej wierzbv. H. ^Więcka, zi 10.

!) 5 a ' Je) pan. J. E. Kucharski,

9,1 detektywi. R. Pogodin zł »: 
' ^Cza

tka (B na Skawie, a. Sokołow- 
,‘!0’eka psychologii wycho- 

Zł 10;
i

tka, 'a ]Ostki cukrn. W. ZióHdew-

dorównujące znaczeniem słynnemu 
Biskupinowi, jest obecnie przed­
miotem badań, przeprowadza­
nych przez Muzeum Archeologi­
czne w Poznaniu. Badania nie są 
zakończone, lecz już z wykopalisk 
dotychczasowych widać, że lud­
ność osiedla zajmowała Się prze­
de wszystkim rolnictwem i ho­
dowlą. Łowiono też dzikie zwie­
rzęta i trudniono się rybołów­
stwem. Miejscowa ludność Wyra­
biała też naczynia, które prze­
trwały do naszych czasów w po­
staci mnieiszych lub większych 
ułamków W dziedzinie ożdóh wy­
mienić można różne szpile z brą­
zu i żelaza oraz naszyjniki gład­
kie i zdobione spiralnymi żłob­
kami. Część ty*h ozdób wyrabia­
no na miejscu, bo znaleziono gli­
niane formy odlewnicze.

Wszystkie zabytki, a było 
ich przeszło pół tysiąca, świad­
czą o dużym bogactwie grodu 
w Smuszewie. Bogactwo zape­
wne, lub zatargi międzyple- 
mienne, spowodowały napad. 
Gród został spalony. Osiedle 
no zniszczeniu nie odbudowa­
ło się już.

Niewątpliwie po zakończe­
niu badań Smuszćwo stanie 
się miejscem tak samo atrak- 
cyjnym dla miłośników naszej 
przeszłości jak Biskupin. Zie­
mi? pałucka ujawnia coraz 
wiecei dowodów istnienia na 
niej licznego i bogatego osad­
nictwa kultury łużyckiej to 
znaczy wczesnej epoki żelaza.

H. BARAŃSKI

Niedawno powstało Zjednocze­
nie Zaplecza Technicznego Molo 
ryzacji. Przeprowadzona przez 
nie analiza wykazała, że minio 
żłej sytuacji można przynaj­
mniej częściowo zaradzić bra­
kom,wykorzystując pewne rezer 
wy. Gdzie ich szukać? Otóż w 
Stacjach TOS mamy około 16 tys. 
Stanowisk naprawczych i prze­
glądowych. Ilościowo nawet nie 
tak mało, sęk w tym, że 80 proc, 
tych stacji, to stacje „zamknię­
te”, obsługujące wyłącznie sa­
mochody uspołecznione. Wstęp­
ne obserwacje wykazały, że wie 
le spośród nich nie wykorzystu­
je w pełni swoich możliwości, 
podczas gdy inne nie nadążają z 
nawałem roboty. Rozważa się 
Więc sprawę ich właściwego wy 
korzystania oraz ewentualnego 
udostępnienia wszystkim użyt­
kownikom pojazdów.

Trzeba przyznać, że w la­
tach poprzednich nie liczyliś­
my się z tak ogromnym roz­
wojem motoryzacji indywi­
dualnej, nie widziano potrze­
by centralnego inwestowania 
w obsługę techniczną, większe 
zakłady pracy na własną rę­
kę organizowały sobie bazy 
transportowe, z własnym za­
pleczem technicznym. Potrze­
by okazały się jednak daleko 
większe i nadal wzrastają. 
200 min. złotych na budowę 
nowych stacji obsługi i rozbu 
dowę istniejących stacji TOS 
w najbliższej pięciolatce jest 
wprawdzie pewną rekompen­
satą za zastój w latach ubie-
głych, ale nie rozwiązuje 
blemu.

pro

Wiele zależy 
od kierowcy 

^Abok planowania nowych 
inwestycji Zjednoczenie 

wciąż poszukuje dalszych re­
zerw. Na dobrej drodze są 
rozmowy z Departamentem 
Mechanizacji w Min. Rolnic­
twa w celu wykorzystania 
POM-ów i TOR-ów dla obsłu 
gi samochodów. Placówki te 
mają pewne luzy i z powodze 
niem mogłyby się podjąć co 
najmniej przeglądów gwaran­
cyjnych motocykli i samocho­
dów osobowych oraz ich na­
praw. Uzyskanie w ten spo­
sób tylko 200 stanowisk na­
prawczych mogłoby przynieść 
w pozycjach inwestycyjnych 
około 80 min. zł oszczędności. 
Gra warta świeczki.

Mamy wielu dobrych kie­
rowców z pełnym wyszkole­
niem zawodowym. Tu także 
można szukać pewnych re­
zerw. Dobrze eksploatowany 
samochód może przecież na­
wet dwukrotnie przekroczyć 
normę przebiegu bez naprawy 
glów7nej. Odpowiednie premio 
wanie konserwacji i napraw, 
które kierowcy mogą przepro 
wadzić we własnym zakresie 
byłoby dla nich niewątpliwie 
bodźcem do oszczędnej eksplo 
atacji i większej troski nad 
powierzonym im sprzętem 
oraz wyeliminowałoby koniecz 
ność odsyłania wozów na na­
prawy do stacji obsługi.

W. LASKOWSKA

UJa&ala

26 bm. teatr im. Stefana Jaracza 
w Olsztynie wystawi „Wesele" 
Stanisława Wyspiańskiego. Spek­
takl ten został przygotowany z 
okazji 15-lecia pracy tego teatru. 
Inscenizację i reżyserię „Wese­
la" przygotował Stanisław Bu­
gajski. Scenografię — Stanisław 
Bąkowski. Zespół teatru olsztyń­
skiego liczy obecnie 59 osób. 
Teatr prowadzi dwie stałe sceny 
(w Olsztynie i Elblągu), posiada 
zespół objazdowy oraz scenę 
szkolną. W roku ubiegłym przed 
stawienia przygotowane przez 
teatr olsztyński obejrzało 112 ty­
sięcy widzów. Do najstarszych 
aktorów i założycieli teatru na­
leży Eugenia Snieżko-Szafnaglo- 
wa. Na zdjęciu: Jerzy Żułkwa 
(Gospodarz), Jerzy Gliński (Pan 

Młody).
CAF — fot. Czarnogórski

Jybrzeże“ odwiedza 
44 miejscowości

Powołana w październiku 
1959 roku scena objazdowa 
teatru „Wybrzeże” w Gdań­
sku dała do chwili obecnej 
265 przedstawień, z tego 190 
spektakli w terenie, głównie 
w środowiskach robotniczych 
i wiejskich. Przedstawienia 
oglądało ok. 62 tys. widzów,
z tego 46 tys. w terenie

mafii

100 MLN PASAŻERÓW
Jak wynika z szacunko 

wych danych, w ciągu bie­
żącego roku przewiezie się 
na wszystkich liniach lot­
niczych świata około 100 
min. pasażerów. Przewozem 
tym zajmuje się 3.479 samo 
lotów, które wypracują czy 
sty zysk w wysokości 4,6 
mld. dolarów.

NIESPOTYKANE 
W SWIECIE

W San Francisco w USA 
zamierza się wybudować 
wielopiętrowy hotel z 1.200 
pokojami, garażami, salą 
widowiskową na 3000 osóh 
oraz z zadrzewionym tara­
sem wypoczynkowym z ba 
senem pływackim na szczy 
cte budynku. Hotel ten jest 
tak zaprojektowany, że go­
ście będą mogli zajechać 
samochodami pod drzwi po 
kojów i pozostawić poja­
zdy w znajdujących się w 
pobliżu na każdym piętrze 
garażach.

W 7-piętrowych gara­
żach pomieści się około 400 
samochodów, a dalszych
350 podziemnych par-

Izrael oddziela 
religię od państwa

Jak donosi „Frankfurter AUge- 
meine Zeitung”, na ortodoksyjne 
koła w Izraelu spadła jak bomba

Scena objazdowa „Wybrzeża” 
obsługuje regularnie 44 miej­
scowości w woj. gdańskim, z 
tego jednak tylko 25 miejsco­
wości posiada dostatecznie wy 
posażone i ogrzewane sale tea 
tralne.

Z inicjatywy Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR i Wydziału 
kultury WRN w Gdańsku pod 
jęte zostaną w najbliższym 
czasie starania w kierunku 
powiększenia ilości sal teatral 
nych w województwie oraz
przywrócenia teatrowi nie-

wiadomość, że premier Ben Gu­
rion postanowił zlikwidować trwa­
jący czas dłuższy kryzys religijny 
przez oddzielenie Synagogi od pań 
siwa. Ben Gurion zarządził, że od­
tąd nadrabin nie będzie wybierany 
przy współdziałaniu rządu i przyj- 
mie tylko do wiadomości wybór do 
konany przez rabinów.

Koła ortodoksyjne przyjęły za­
rządzenia Ben Guriona jako he­
rezję, gdyż rozbija w narodzie izra 
elskim jedność wyznania i pań­
stwa. Na razie Izrael nie posiada 
zwierzchnika religijnego, gdyż o- 
becny nadrabin Missim po upłynię 
ciu kadencji jego urzędowania — 
ustąpił, (fh)

właściwie użytkowanych po­
mieszczeń teatralnych. (ZAP)

14-letnie kucharki
W ramach politechnizacji nau­

czania Szkoła Podstawowa Nr 2 
w Zielonej Górze wprowadziła eks 
perymentalnie naukę sporządzania 
posiłków, zasad żywienia i towa­
roznawstwa. W jednym z pomiesz­
czeń szkolnych urządzono wzoro­
wą kuchnię wyposażoną w 24 sto­
iska robocze, stoły z piecykami 
elektrycznymi i sprzętem kuchen­
nym. Sztuki gotowania uczy się 60 
dziewczynek z VII klasy. (ZAP)

klngach. W pobliżu hotelu 
powstaną też wielopiętro­
we garaże na 1.5C0 samo-, 
chodów.

SZYBKI WZROST
We wrześniu br. pływało 

pod polską banderą 137 
statków morskich różnej 
wielkości i typów7, w tym 
125 do przewozu towarów 
suchych.

SAMOCHODY 
DO WYNAJĘCIA

Radzieckie Biuro Podró­
ży „Inturist” postanowiło 
wypożyczać zagranicznym 
turystom samochody. Urno 
źliwi im to lepsze zwie­
dzenie Związku Radzieckie 
go na najbardziej atrakcyj 
nych szlakach.

RYBA WAŻNIEJSZA...
Jeden z rybaków7 szwedz 

kich zbił żonę żywym wę­
gorzem i w związku z tym 
został skazany przez sąd 
w Góteborgu na 20 koron 
grzywny za... znęcanie się 
nad rybą.

OPINIA SPECJALISTY
Gdyby mężowie byli w 

domu tak sympatyczni, jak 
poza domem, a kobiety tak 
zimne poza domem, jak w 
domu — byłbym bezrobotny 
— oświadczył ostatnio je­
den ze szwedzkich adwoka 
tów, specjalizujący się w7 
sprawach rozwodowych.

POTĘŻNY REZERWAT
W Afryce Południowej 

znajduje się potężny rezer­
wat przyrody im. Krucgc- 
ra. w którym żyje 1.000 sło 
ni, 2.800 hipopotamów, 7.500 
bawołów, 7.600 żeber, 1000 
żyraf. 900 lwów i 350 lam
partów. (bro)

„Kobra" z Poznania
Ubiegły fydzień w telewizji nała­

dowany był najrozmaitszymi po­
zycjami. W sumie dawały one 
program względnie pełny, adre­

sowany do możliwie szerokiego kręgu 
odbiorców. Powyższe stwierdzenie nie jest 
chyba przesadę, skoro poza stałym serwi­
sem informacyjnym oglądaliśmy: dwa 
spektakle teatru telewizji, audycję rozryw­
kową, tradycyjną „Kobrę”, transmisję z 
Opery, programy dziecięce, programy nau­
kowe, estradę poetycką, „Peryskop”, dwa 
teleturnieje, filmy i w poniedziałek (29. XI.) 
recital Witolda Małcużyńskiego transmito­
wany z sali Filharmonii Narodowej w War­
szawie. Zestaw powyższy tylko pobieżnie 
przypomina obraz programu. Trudno wszak 
wymieniać wszystkie audycje I wszystkie 
tu omawiać. Zatrzymajmy się więc tylko 
nad niektórymi, uwzględniając udział po­
znańskiego studio w programie ogólno­
polskim.

Telewizja wprowadziła do swego pro­
gramu stałe pozycje popularyzujące 

naukę. Dziś „działa” na ekranie Wszech­
nica Telewiżyjna, której program z tygod­
nia na tydzień staje się ciekawszy. Utoro­
wały jej drogę takie pozycje (nadawane 
w roku ubiegłym), jak magazyn „Eureka”, 
który oslatńio zmienił swój charakter, oraz 
cykl pt. ..Jak patrzeć na dzieło sztuki". 
Popularyzacja nauki to w ogolę sprawa nie 
łatwa. Dotychczas radio wypracowało so­
bie speców w tej dziedzinie, że wymie-

nię fu chociażby niezrównanego dr. Ża­
bińskiego. Ale i w telewizji można popu­
laryzować naukę z powodzeniem. Wykła­
dy czy pogadanki prof. Leonarda Sosnow­
skiego z cyklu „Wszechświat, w którym 
żyjemy", świadczą o tym najlepiej. A w 
szczególności ostatnia poświęcona budo­
wie materii. Gorąco też polecam progra­
my „Wszechnicy Telewizyjnej" i mnie­
mam, że widzowie wyniosą z nich niewąt­
pliwe korzyści.

W paru słowach pragnę odnotować pro­
gram teatrzyku „A kuku", który wystąpił 
w środę z „Tryptykiem szekspirowskim". 
Widzieliśmy w miarę dowcipne parodie 
„Romea i Julii”, „Hamleta" i „Otella" pió­
ra Ryszarda Marka, w reżyserii Tadeusza 
Worontkiewicza.

zwarfek przyniósł „Kobrę" z...Pozna- 
nia. Rozpisywała się o tym miejsco­

wa prasa przed spektaklem. Ale, jak do­
tychczas nie widziałem oceny. Na wido­
wisko to złożyła sie sztuka Karola Wil­
czyńskiego „ŚMIERĆ PRZYCHODZI CO 
MIESIĄC”, w adaptacji L. Proroka. Sztuka 
to nie zupełnie „kryminalna", o pewnych 
ambicjach psychologicznych. Krąg podej­
rzanych o zabójstwo szeroki a rozwikłanie 
zagadki wręcz zaskakujące. Kto oglądał 
— ten pamięta. Reżyser widowiska, Ste­
fan Drewicz dał sobie radę z tym krymi­
nałem znakomicie. Zarówno jako reżyser, 
jak I wykonawca roli otrutego prezesa.

Podobało mi się takie aktorstwo Włady­
sława Głąbika i Jerzego Kordowskiego. 
Szczególnie Głąbik dobrze wypadł w tym, 
nowym dla siebie rodzaju współpracy z 
telewizją. W widowisku wystąpili ponadto: 
Irena Ósuchowska, Janina Marisówna i 
Henryk Drygalski.

Na uwagę i podkreślenie zasługuje bar­
dzo sprawna praca kamer. Efektem jej były 
ciekawe, niebanalne ujęcia, które czyniły 
widowisko miłym dla oka, mimo giozy 
sytuacji i napięcia.

PN rugą pozycją ogólnopolską była łrans- 
misja z Opery poznańskiej „Balu ma­

skowego" Yerdiego. Reżyseria telewizyjna 
Ludomira Budzińskiego. Na tym suchym 
stwierdzeniu zakończę, gdyż jestem zda­
nia, że tego rodzaju transmisje nie mają 
większego sensu. Utwierdziły mnie w tym 
przekonaniu specjalne polskie i czeskie 
opracowania oper dla potrzeb telewizji, 
szczególnie „Otello" oglądany z Pragi w 
roku ubiegłym.

Na koniec zdanko o teleturnieju: „Ste­
wardessy na start". Był to jeden z milszych 
teleturniejów w ostatnich tygodniach. I 
gdyby nie nieszczęsny włos na talerzu, 
który jedna z uczestniczek podała człon­
kini wysokiego jury — zabawa byłaby 
znakomita. Prawdę mówiąc to i z tym wio- 
sem nie było wcale źle.

STANISŁAW KAMIŃSKI
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Przez 15 lat
Kiedy w 1946 roku powstała 

w Poznaniu Wielkopolska Spoi 
dzielnia Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego zatrudniała 
ona początkowo zaledwie 24 
pracowników i prowadziła je­
den zakład produkcyjny. Obec 
nie placówka ta liczy już 130 
osób personelu, pracującego w 
5 zakładach. Przez wspomnia­
ne 15 lat wzrosła także pro­
dukcja. Wartość jej wyrażała 
się w pierwszym roku istnie­
nia spółdzielni kwotą 57 tys. 
zł, a obecnie przekracza ona 
znacznie sumę 9 milionów zł. 
Przyszła pięciolatka przyniesie 
m. in. podniesienie wartości 
produkcji o dalsze 20 procent 
w stosunku do obecnej.

W gronie swych pracowni­
ków spółdzielnia posiada pię­
ciu, którzy pracują w niej od 
początku istnienia. Są to: Lu- 
domiła Lange, Helena Kozłow­
ska, Zofia Stachowiak. Kon­
stancja Ludwiczak i Andrzej 
Kurasz. Ponadto pracuje w 
Spółdzielni kilkadziesiąt osób, 
które obchodziły już jubileusz 
10 lat pracy. Jubilaci stanowią 
ogółem 20 procent załogi. Pi- 
szemy o tym dlatego, że tak 
długoletnia praca ma niewąt­
pliwie wpływ na podnoszenie 
jakości wytwarzanych w za­
kładach Spółdzielni artystycz­
nych kilimów, makat, firan, 
poduszek, tkanin dekoracyj­
nych i obiciowych, szali, swe-
trów i obrusów. Wyroby 
cieszą się powodzeniem 
tylko w kraju, lecz także 
rynkach zagranicznych.

te 
nie 
na

Na dobro Spółdzielni i całej 
jej załogi należy także zapisać 
fakt wykonywania rocznych 
?adań produkcyjnych, wyka­
zywania wzrostu rentowności 
i uzyskiwania dużej zyskow- 
ności. (c)

Przedświąteczne zapowiedzi handlu
me dySko z Sassa

TTandel zapowiada, źe już od S bm. rozpocznie się w Po- 
1 1 znaniu sprzedaż choinek. Obecnie trwają intensywne 

przygotowania do zaopatrzenia dużych ośrodków miejskich 
w tradycyjne „drzewka”. Leśnicy poszczególnych rejonów' 
oznaczają już młode świerki

W Poznaniu przewiduje się 
zorganizowanie 30 punktów 
sprzedaży choinek, z tej liczby 
— 6 w centrum miasta. Naj­
większe dostawy spodziewane 
są po 15 bm. Tak przeto nie 
należy się zbytnio spieszyć z 
kupnem, ale nie odkładajmy 
je także na ostatnią minutę. 
Ustalono również, że ceny drze 
wek będą utrzymane na po­
ziomie ubiegłorocznym (od 11 
do 25 zł).

„Arged” natomiast przygo­
towuje się do sprzedaży choi­
nek wprost z... pudełek. Han­
del obiecuje, że zapowiadane 
od dawna „drzewka” z two­
rzyw sztucznych znajdą się 
wreszcie w sklepach nie tylko

Jubiler" wykonał 
roczny plan

Przedsiębiorstwo Handlu De 
talicznego „Jubiler”, które pro 
wadzi 106 sklepów i placówek 
usługowych w woj. poznań­
skim, bydgoskim, gdańskim, 
koszalińskim, szczecińskim i 
zielonogórskim wykonało z 
nadwyżką tegoroczny plan 
sprzedaży i napraw. W zwią­
zku z tym — jak wynika z 
przewidywań — uzyska ono 
do końca bm. dodatkowy 
obrót w wysokości 40 min. zł 
i wykona ponadplanowe usłu 
gi, szacowane na 700 tys. zł.

(bl)

Dziś w Filharmonii

Pieśni Karola Szymanowskiego
IV tym tygodniu program koncertu symfonicznego Fil- 
’* harmonii Poznańskiej wypełni: Uwertura do opery 

..Wesołe kumoszki z Windsoru” — O. Nicolaia, Pieśni mi­
łosne Hafisa i pieśni kurpiowskie — K. Szymanowskiego 
oraz I Symfonia g-moll W. S. Kalinnikowa.

Orkiestrą F. P. dyrygować będzie gościnnie Antoni Ku­
nicki, jako solistka wystąpi znana z licznych występów w 
kraju i za granicą (również z nagrań radiowych) laureatka
I nagrody Międzynarodowego 
łandii w 1956 roku — Halina

Konkursu Śpiewaczego w Ho- 
Łukomska — sopran.

i jodełki do wyrębu.

na pokaz, lecz w większych 
ilościach.

Choinki z tworzyw posiada­
ją ładny kształt, są estetycz­
nie wykonane, barwione na 
intensywny zielony kolor, dość 
wysokie (około 80 cm), ale i 
niestety... dość jeszcze drogie. 
Koszt jednej sztuki waha się 
w granicach około 100 zł. Po­
nieważ choinka po skończo­
nym „sezonie” będzie mogła 
powędrować do pudełka i słu­
żyć na następne lata, w sumie 
wydatek nie jest „groźny”. 
Rozwinięcie produkcji sztucz­
nych choinek oszczędzi w przy 
szłości wicie młodych drzewek 
w lasach.

Choinki, zarówno te natu­
ralne, jak i sztuczne, będzie 
można bogato i gustownie de­
korować, bowiem w sklepach 
pojawiły się już rozmaite o- 
zdoby, jak: bąbki, złocone 
gwiazdki, kolorowe gwiazdo- 
ry, srebrne i złote nici, świece 
itp. W witrynach i na półkach 
sklepów są już również za­
stawy elektrycznych lampek, 
a przemysł cukierniczy zapo­
wiada szereg „słodkich nowo­
ści” — pierników, czekolado­
wej galanterii, cukierków i in­
nych przysmaków.

Mamy także cytryny, a do 
świąt nadejdą chyba i poma­
rańcze. Karpie natomiast — 
tradycyjną świąteczną rybę — 
będziemy mogli kupić w skle­
pach branżowych od 10 gru­
dnia. Centrala Rybna zapo­
wiada, że w tym roku miasto 
nasze otrzyma około 150 ton 
karpia (zatem — nieco więcej 
niż w zeszłym roku), a woje­
wództwo — 100 ton. Do sma­
koszów apelujemy, by kupna 
ryby nie odkładali na ostatni 
moment. Pamiętając o karpiu 
już teraz, unikniemy kolejek

i wyczekiwania w ostatnich 
dniach przed świętami.

O ile jednak większość skle­
pów wykazuje należyte za­
interesowanie nadchodzącą 
gwiazdką, o tyle gorzej — 
według naszego rozeznania — 
przedstawia się sprawa z za­
bawkami. Jak zwykle wybór 
tu nie duży, a i jakość daleko 
odbiega od wymaganej. Stale 
obserwujemy na półkach te sa­
me stare gry towarzyskie, źle 
wykonane klocki czy niezbyt 
efektowne zabawki mecha­
niczne. Ale to już wina produ­
centów, a nie handlu, bowiem 
ci pierwsi jakoś nie chcą sięg­
nąć po doskonałe wzory zagra­
niczne. (cw)

Pierwsza 
w powiecie Śrem

W najbliższą sobotę nastąp: 
w Pecnie (pow. Śrem) wmuro 
wanie kamienia węgielnego 
pod pierwszą w tym powie­
cie szkołę Tysiąclecia.

Oddanie do użytku budynku 
oraz dwóch mieszkań dla nau 
czy cieli przewidziano na wrze 
sień przyszłego roku. Obok 4 
izb szkolnych budynek pomie
ści także dwa gabinety 
salę gimnastyczną, (an)

oraz

Przed koncertem, jak zwy­
kle, prosimy naszych gości o 
rozmowę.

Mówi p. Halina Łukomska:
— Właśnie niedawno wróci­

łam z występów zagranicz­
nych. Było to 2-tygodniowe

„Muezzina . szalonego' Ry-

Głos”

my dziecięce”. Z muzyki pol­
skiej w ogóle lubią tylko Szy­
manowskiego i — jak pani za­
uważyła — popularyzują go 
zarówno w kraju jak i poza 
jego granicami. Mam w swoim 
repertuarze 20 jego pieśni. 
Zresztą za granicą jest on ce­
niony znacznie wyżej. Bardzo 
odpowiadają mi również pieś-
ni francuskie hiszpańskie.

tournee po Skandynawii. Gdzie 
jeszcze koncertowałam? Za­
czynając od Holandii — w Ju­
gosławii, dwa razy w ZSRR, 
trzy razy we Włoszech (nagra­
nia radiowe), w Austrii i NRD. 
Po pierwszym występie w Fil­
harmonii Rzymskiej dostałam 
stypendium naukowe i stu­
diowałam w Sienie u prof. 
Giorgio Facaretto.

W Poznaniu śpiewam po raz 
drugi; pierwszy — wiosną te­
go roku.

Pyta pani o dzisiejszy kon­
cert... Szymanowski jest moim
ulubionym kompozytorem.
szczególnie oczywiście lubię je­
go pieśni, a zwłaszcza pieśni

Ulice będą dobrze 
oświetlone, jeśli nie bę­
dziesz włączał grzejni­
ków elektrycznych w 
Godzinach szczytu!

Mieszkańców Poznania zainte­
resuje może fakt, iż bardzo 
chętnie śpiewam także pieśni 
koncertowe Feliksa Nowowiej­
skiego, które nagrałam rów­
nież za granicą.

Mówi p. Antoni Kunicki:
— Przyjechałem do Pozna­

nia na swój pierwszy występ 
z dużą radością. Stale miesz­
kam w Szczecinie, gdzie jestem 
II dyrygentem tamtejszej fil­
harmonii, ale kiedyś mieszka­
łem w Poznaniu i czują wielki 
sentyment do tego miasta. Tu­
taj rozpocząłem studia, tutaj 
śpiewałem w słynnym Chórze 
Stuligrosza... Spodziewam się, 
iż dzisiejszy koncert będzie się 
podobał publiczności. „Weso­
łych kumoszek" — nie trzeba 
oczywiście nikomu prezento­
wać, bo to muzyka bardzg’ po­
pularna, błyskotliwa i oc/rom- 
nie rytmiczna. Pieśni Szyma­
nowskiego poleciła słuchaczom 
ich wielbicielka — p. Łukom­
ska. Symfonia Kalinnikowa — 
to utwór mniej znany, w Po­
znaniu wykpnywany przed 
wieloma laty. Jest to muzyka 
typowo neoromantyczna, sty­
lem swym zbliżona bardzo do 
Czajkowskiego. Są w niej 
śpiewne, łatwo wpadające w 
ucho tematy, oparte na folklo­
rystycznych motywach rosyj­
skich. Kompozytor ten niewie­
le utworów napisał — bardzo 
młodo zmarł. Symfonia g-moll 
jest właściwie jego jedynym 
popularnym w świecie utwo­
rem muzycznym.

Notowała:
WANDA CHILA

Wystawa 
abstrakcji

Publiczność poznańska ma 
możność obejrzenia w lokalu 
ZPAP, wystawę dwojga po­
znańskich plastyków Anny Cy 
ranek i Tadeusza Kalinowskie 
go.

Nieduży zestaw prac, obej- 
mujący po kilkanaście obra­
zów olejnych każdego z auto­
rów, pokazuję ich twórczość 
w sposób bardziej przekony­
wający, niż to robiły dotych­
czas pojedyncze prace ogląda­
ne na wystawach okręgowych. 
Wynika to ze specyfiki sztuki 
jaką reprezentują w pełni zro 
zumiałej dopiero, gdy widz: 
się ją w większym komplecie.

Anna Cyranek reprezentuje 
swym malarstwem poszuki­
wania charakterystyczne dla 
współczesnego malarstwa ab­
strakcyjnego, wywodzące się 
z-tradycji impresjonistycznych. 
W zupełnie innym klimacie 
utrzymaj jest abstrakcja dru 
giego z wystawiających. T. Ka 
linowskiego; bardziej drama­
tyczna. wyraźnie związana z 
ekspresjonizmem. stanowiącym 
drugą gałąź zainteresowań 
współczesnych abstrakcjoni­
stów. (J)

Dla ułatwienia 
zakupu

Od wczoraj, zaprojektowa­
na przez Poznańskie Zakłady 
Wydawnictw Szkolnych i 
..Dom Książki” inicjatywa do 
starczania nauczycielom ze­
stawu najnowszych książek z 
zakresu pedagogiki — został?, 
wprowadzona w życie. Specjał 
ny samochód dowozi już dG 
poszczególnych szkół podsta­
wowych i licealnych paczki z 
książkami. Oczywiście nie zo­
bowiązuje to zainteresowanych 
do zakupu wszystkich pozycji, 
a tylko tych, które zostaną 
przez nich wybrane.

Dzięki tej inicjatywie nau­
czyciele mają możność — za 
raz po ukazaniu się nowość:
książkowych zapoznać się
z nimi i ewentualnie powięk­
szać zbiory biblioteczek do­
mowych. (an)

TRZEBA NA POCZCIE

J. B., ul. Ratajczaka:
Dlaczego listy zwykłe, które 

otrzymuję z USA, traktowane 
są przez naszą pocztę jako po­
lecone i trzeba po nie chodzić 
na pocztę. Prościej chyba by­
łoby je doręczać, jak normalną 
korespondencję.

Red.: Ministerstwo Łączności 
szczegółowo wyjaśniło nam ten 
problem. Swego czasu nasza 
poczta otrzymywała bardzo 
wiele zażaleń, że giną przesy­
łane przez Polaków z USA do­
lary, które starym zwyczajem 
w’kładano w koperty listowa. 
Aby uniknąć tych skarg, wpro­
wadzono doręczanie listów ame 
rykańskich, nawet zwykłych, 
za oddzielnym pokwitowaniem. 
Jeśli listonosz nie zastanie ni­
kogo z domowników, zostawia 
awizo i tylko wtedy trzeba już 
osobiście zgłosić się po odbiór 
do Urzędu Pocztowego. Ale za­
sadą jest doręczanie tych li­
stów do domu. Utworzono na­
wet odrębną sortownię listów 
amerykańskich, aby uniknąć 
wykradania drobnych sum do­
larowych z kopert. Tak więc 
zarządzenie to daje skuteczne 
zabezpieczenie odbiorcom li­
stów i trudno wobec tego 
znów z niego zrezygnować.

Warto jeszcze dodać, że li­
sty zwykłe z innych krajów są 
doręczane normalnie do domów 
i wrzucane do skrzynek listo­
wych.

POPRZEZ MINISTERSTWO 
SPRAW ZAGRANICZNYCH
J. w„ poczta Swiętniki:
Czy można zmusić ojca za­

mieszkałego w Anglii do pła­
cenia alimentów? Jeśli tak, to 
gdzie się udać z tą sprawą. 
Ojciec był żołnierzem II Kor­
pusu gen. Andersa a po zde­
mobilizowaniu pozostał w An­
glii. Czy można być odroczo­
nym od obowiązku służby woj­
skowej z powodu utrzymywa­
nia rodziny?

RED.: Z Anglią Państwo na­
sze nie posiada konwencji 
prawnej. Dlatego też ażeby 
prowadzić egzekucję w An­
glii trzeba posiadać tytuł egze­
kucyjny w postaci wyroku są­
dowego lub innego orzeczenia 
władz angielskich, zezwalają­
cego na dokonywanie jakich­
kolwiek czynności egzekucyj­
nych. W sprawie tej radzimy 
Panu zwrócić się do Minister­
stwa Spraw Zagranicznych w 
Warszawie 0 ewentualne udzie­
lenie pomocy przez polskie

placówki konsularne na t6rę 
nie Anglii.

Podania o odroczenie S]uib 
wojskowej ze względu na 
utrzymywanie rodziny winn- 
być złożone w Prezydium gra, 
madzkiej rady nsrodowej W]a. 
ściwej dla miejsca zamieszka" 
nia osób pozostających
utrzymaniu poborowego.

DECYDUJE Mo

na

Wygodniej i
szybciej ]

Stała Czytelniczka, pozaai, 
Mieszkam w domu WytąC20j 

nym spod gospodarki miesi, 
kaniowej. W tej chwili córka 
moja wychodzi za mąż. Ga. 
podarz nie chce się zgodzu 
na wprowadzenie — zaineldo- 
wanie męża córki.

RED.: Księgi meldunkom 
prowadzą organa MO i one do. 
konują czynności zameldowa. 
nia i wymeldowania. Na swo­
ją powierzchnię mieszkalną 
może Pani przyjąć tak rodzinę 
jak i współmałżonka.

CZEMU
SIĘ TAK SPIESZYĆ?

17-letnia:
Czy rzeczywiście muszę 

uzyskać zgodę Sądu na zawar­
cie małżeństwa? Czy nie wy­
starczy mi zgoda rodziców. W 
Urzędzie Stanu Cywilnego po­
informowano mnie, że tylko 
Sąd może zezwolić na mał­
żeństwo. Niedługo urodzę dziec 
ko i uważam, że lepiej byłoby 
mieć ślub, tym bardziej, że 
i narzeczony i rodzice się 
zgadzają.

RED.: I dobrz« informują. 
Zgodnie z par. I art. 10 Kodek­
su Rodzinnego „nie może za­
wrzeć małżeństwa osoba małolet 
nia. Jednakże z ważnych po­
wodów władza opiekuńcza mo­
że zezwolić na zawarcie mał­
żeństwa małoletniemu, który 
ukończył lat szesnaście”. Sąd 
udziela takich zezwoleń tylko 
w wyjątkowych wypadkach 
wychodząc ze słusznego uło­
żenia, że do zawarcia małżeń­
stwa konieczna jest przynaj­
mniej dojrzałość, gwarantują­
ca, że decyzja z.awarcia mał­
żeństwa nie została podjęta 
lekkomyślnie. Statystyki bo­
wiem dowodzą, że bardzo mło­
de małżeństwa na ogól nie są, 
niestety trwale. Po cóż wiąc 
mnożyć jeszcze ich liczbę.
STUDIUM DZIENNIKARSKIE

Joanna P. Poznań:
Od dłuższego czasu marzę by 

zostać dziennikarką. Obecnie 
zdaję maturę i chcę się wpi­
sać na polonistykę. Słyszałam, 
że istnieją jakieś kursy 
nikarskie, które można ,,robić 
wraz ze studiami.

RED.: W tym roku powstało 
Studium Dziennikarskie " 
Warszawie w Pałacu Kultury. 
(Dawny Wydział Dziennikar-

Na nowych trasach autobusowych

Trudno już dziś, po pierwszym dniu przejęcia przez MPK 
od PKS-u trzech podmiejskich linii autobusowych, 

stwierdzić, że nie ma w tej komunikacji żadnych usterek. 
Okaże się to dopiero po pewnym czasie, kiedy pasażerowie 
przyzwyczają się do nowego rozkładu jazdy i puzystanków 
usytuowanych w nowych punktach.

j ski Uniwersytetu Warsa"'- 
< skiego). Nauka trwa dwa ^a' 
. Warunkiem przyjęcia 
j ukończenie wyższych studiów 
I na obojętnym wydziale. 0b«-

INFORMUJEMY
W ramach „poniedziałków 

znańskich” odbędzie się 5
po- 
bm.

o godz. 19 wykład mgr inż. Zbig­
niewa Zielińskiego na temat „Ra­
tusz i Rynek Poznański”. Wykład 
odbędzie się w Pałacu Działyń- 
skich.

Zakład Doskonalenia Rzemio­
sła zawiadamia wszystkich kan­
dydatów, że podstawowy kurs 
spawania elektrycznego połączony 
z nadaniem uprawnień „książki
spawacza”
chu Zakładu, 
5 bm o godz.

odbędzie się w gma-
ul. Kościuszky 57, 

18.
p. T. T. K. — Ośrodek Ruchu 

Turystycznego organizuje 11 bm. 
trzygodzinny spacer autokarem 
po Poznaniu. Uczestnicy, pod fa­
chowym przewodnictwem, zwie­
dzą najciekawsze obiekty i zabyt­
ki naszego miasta. Miejsca w au­
tokarze numerowane. Zbiórka u- 
czestników o godz. 10 Stary Ry­
nek 89. Informacji udziela oraz 
zapisy przyjmuje biuro P. T. T. K. 
Stary Rynek 89, tel. 518-23 w godz. 
od 8—15.

Wojewódzki Związek Spółdzielni 
Pracy organizuj? 4 bm., w sali 
Izby Rzemieślniczej, ul. Niezłom­
nych, Konkurs Chórów Spółdziel­
czych. Początek Imprezy o godz.

10.

Zresztą MPK kursowanie 
autobusów w grudniu trakto­
wać będzie po części jako eks­
peryment i dopiero w miarę 
potrzeby zwiększy ilość kur­
sów.

Z wczorajszych obserwacji 
— poczynionych na czterech 
trasach (w tym jedna miejska) 
—• wynika, że pasażerowie są 
zadowoleni z wprowadzonych 
zmian, choćby dlatego, że ma­
ją zapewniony szybszy prze­
jazd.

Do 30 listopada br. na przy­
kład autobusy PKS kursowały 
do Swarzędza co 25 minut. Od 
wczoraj, w godzinach szczytu, 
1 autobusy jeżdżą z ul. Wierz­
bowej do Swarzędza w odstę­
pach co 10 i 15 minut. Przy 
mniejszym nasileniu ruchu 
kursują 2 autobusy i rzadziej. 
Również zwiększenie ilości (z 
3 do 6) przystanków na tej 
trasie ułatwia przejazd z Swa­
rzędza do miasta i z powro­
tem.

Zmieniło się także na lepsze 
na innych trasach: od Ogrodu 
Botanicznego do Ccradza Ko­
ścielnego i z Górczyna do Ko- 
narzewa. Najbardziej przecią­
żoną dotąd - linią podmiejską 
była linia nr 82, przez Tarno­
wo Podgórne. Obecnie, dzięki 
zwiększeniu ilości wozów i 
przystosowaniu rozkładu jazdy 
do potrzeb tamtejszej ludności, 
przewóz pasażerów odbywa się 
sprawniej.

Przedłużenie linii autobuso­
wej z Podolan do Garbar spot-

kało się już w pierwszym dniu 
kursowania wozów z aprobatą 
zainteresowanych. Dotąd mieli 
oni tylko połączenia tramwa­
jem z „11”. Teraz dzięki prze­
dłużeniu trasy autobusowej, 
mogą dowolnie korzystać z in­
nych tramwajów lub bezpo­
średnio i krótszą drogą dostać 
się z Podolan do centrum.

(an)

1000 najpiękniejszych 
gołębi w hali MTP

Wczoraj ptwarta została w 
hali nr 10 MTP Ogólnopolska 
Wystawa Gołębi Rasowych. 
Jest to pierwsza tego rodzaju 
wystana w Polsce od 26 lat. 
Można na. niej zobaczyć około 
1000 najpiękniejszych okazów 
z 44 ras. Hodowla gołębi ra­
sowych zajmuje się w Polsce 
około 40 tys osób, przy czym 
jest ona bardzo rozwinięta na 
Śląsku. Samo woj. poznańskie 
poszczycić się może w hodo 
wli dużym dorobkiem i zali­
czane jest do przodujących w 
kraju.

Wystawę, (czynną do 5 bm.), 
można zwiedzać w godzinach 
od 10 do 19. Przybędą na nią 
również nie tylko hodowcy z 
różnych stron Polski, aLe i z 
krajów demokracji ludowej. 
W czasie wystawy wręczy się 
właścicielom najpiękniejszych 
okazów dyplomy uznania, (bl)

wiązuje egzamin konkurs®")- 
MOŻE ZOSTAĆ W POZNANIU

Jerzy P.:
Mam. matkę staruszkę, któ­

ra chce przyjechać do nim 
na dwa miesiące na lecze"'j 
(listopad, grudzień). Jak 
•wiadomo w grudniu r02^.' 
na się spis ludności, czy w 
bec tego matka musi 
do swego miejsca zamieś^ 
nia czy też może poz06'8 
u mnie.

RED.: Matka może bez o 
wy przyjechać do Pana i 
będzie musiała wracac 
swego domu na okres sP1 
Jak nas bowiem poinfortno" 
no w Głównym Urzędzie 
tystycznym matka Pana m 
dopełnić obowiązków SP 
wych również w Poznaniu-

PORADNIA „K”

Stefania Nowak: . ]
Jestem kilka lat P<> |

do-tąd nie miałam dzieci 1 ,
dal nie chcę powiększać 
dżiny. Obecnie jestem w er. j 
Czy mogę starać się o I" 
wanie jej w zakładzie le ^4 
twa uspołecznionego. • .
należy zwrócić się w tej - 
wie? ;

RED.: Obawiamy się, *e 
że kiedyś Pani pożałować 
jej decyzji. Decyzja ta * tę 
jednak tylko od Pani i 
sprawę reguluje „ustawa o 
puszcza 1 ności przerywania^^ 
ży”. Początkowo wpra'ntó" 
żądano różnych dokum 
dot, np. wysokości 
itp. a skierowanie na Z‘.e]pr 
uzależniono od decyzj* 
rza. Obecnie jednak, w 
zarządzeń Ministerstwa ' >e 
wia, wystarcza ośwla 1 _ je 
kobiety, że prosi o dok® , 
zabiegu. Naturalnie, lekarz 
si stwierdzić, czy ciąża n’® J 1 
zbyt zaewansowana ' „je! 
tygodni) i czy stan Anju

stoi na przeszkodzie P° 
się operacji.

O skierowanie na 40
szpitala nrleży zwrócić sl 4. 
lekarza ginekologa tzW. P® 
ni „K”. ]
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Pracowrucy poszukiwani

modzielnego ogrodnika oraz majstra budo- 
S|3ncgo — mogą być emeryci — zatrudni zaraz 
" zedsiębiorstwo na prowincji. Oferty prosimy 
tarować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 

J 3 dla K8342.,______________ ,______________  
inżynierów budowlanych z uprawnie-

i czterech techników budowlanych po od- 
Ktvni wstępnym stażu pracy, do pracy na bu­
cach — przyjmie Przedsiębiorstwo Budow- 
ictwa Terenowego w Gostyniu, ul. Granicz- 

n 3, Wynagrodzenie wg układu zbiór, pracy 
B budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. Zgłcsze- 
pic kierować na powyższy adres. K8337

. ^niera budowlanego oraz inżyniera instala- 
ii sanitarnych na stanowiska starszych in- 
oektorów nadzoru — przyjmą zaraz Zakłady 
^tomatyki Przemysłowej w Ostrowic Wlkp., 
O1 Krotoszyńska. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu.__________________ K8384
j^^wnika nowo wybudowanej rozlewni dwu- 
tienku węgla — wymagania w zakresie kwa- 
lifikacji: inżynier mechanik ze znajomością 
obsługi urządzeń rozlewu gazów wzgl. technik 
mechanik z długoletnią praktyką albo chemik- 
sazownik z dłuższą praktvką (od 1. I. 1961 r.) 
oraz kierownika laboratorium spożywczego 
z wyższym wykształceniem i praktyką — zaraz 
przyjmie państwowe przedsiębiorstwo przemy­
słu spożywczego. Oferty zgłaszać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K8388.

3 lekarzy med. rejonowych zatrudni Przy­
rodnia Obwodowa Poznań - Wilda, Dzierżyń­
skiego 149. Zgłoszenia przyjmują Kadry, po­
kój 48, od godz. 8—12. 16343g
i ślusarzy narzędziowych z długoletnią prak­
tyką poszukuje Spółdzielnia Inwalidów ,.Me­
talowiec”, Poznań, ulica Bułgarska 39a”.

K8409 I
Palacz c. o. potrzebny zaraz do Szkoły Pod- | 
stawowej nr 37, w Poznaniu, ulica Garbary 82.

16440g
Brakarzy - towaroznawców z uprawnieniem 
do odbioru jakościowego mebli zaangażuje za­
raz lub od 1. I. 1961 poważna instytucja han- 
dlowa w Poznaniu. Praca na terenie woj. po­
znańskiego. Wynagrodzenie i warunki pracy 
do omówienia. Oferty składać w Biurze Ogło­
szeń, ulica Świerczewskiego 3 dla K8400.

f SPRÓBUJ SZCZĘŚCIA J
® w ostatnich dniach starego roku! ® 
J 42.000 wygranych - 6.240.000 zł S 

f „łów™ POŁ. ZŁ ©
wygrana

W czeka w grudniu na Twój szczęśliwy los @
|wKRAłOWEJ LOIEBil PIEHIĘŻKEJgg

| SPECJALNE PREMIE
1$

U®

8

Uczeń (ukończone 16 lat) 
może się zgłosić. Stolar­
nia, Jan Kubiak, Osiedle 
Piewiska, ul. Krótka 4.

16079g

Pomoc domowa potrzeb- 
nazzaraz. Kazimierza Wiel 
kiego 6 m. 1. 16228g

Samotnego do koni 1 prac 
w gospodarstwie rolnym 
z całkowitym utrzyma­
niem potrzebuję zaraz. 
Czesław Badowski, Strzał 
kowo, pow. Słupca, Dwór 
cowa 4. 2485p

I
 Uwaga! Uwaga!

HODOWCY ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 
I DROBNEGO INWENTARZA’.

ZAWIADAMIA SIĘże z dniem 11 listopada br. został urucho­
miony wyłącznie dia naszych członków, 

| Specjalny Punkt Skupu Skór Surowych
zwierząt futerkowych w Poznaniu
przy ulicy Wrocławskiej 14.
Zakup skór odbywa się za gotówkę.

| « ZARZĄD POZNAŃSKIEGO ZWIĄZKU
| | « HODOWCÓW DROBNEGO INWENTARZA 

POZNAŃ, ULICA MICKIEWICZA Nr 33

i ~ ~~

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTW. KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ

ODDZIAŁ II — W POZNANIU
ulica Traugutta nr 1/9

zawiadamia

że wskutek likwidacji 
ZAJEZDNI P. K. S.

przekaże z dniem 1 stycznia 1961 obiekt poło­
żony w Zbąszyniu przy ulicy 17 Stycznia nr 2, 
składający się z lokalów użytkowych o po­

wierzchni 200 m2 oraz placu 6.800 m3 — 
przedsiębiorstwu uspołecznióneinu za zwrotem 
zainwestowanych nakładów. Przekazanie obiek­
tu uzależnia się od uzyskania zezwolenia Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunal­
nej w Zbąszyniu.

K8436

POZNAŃSKIE „ KOZI 
cieszące się olbrzymią popularnością wśród społeczeństwa wielko­
polskiego ufundowały z okazji Świąt i zbliżającego się Nowego Roku 
93 CENNE I JAK ZAWSZE ATRAKCYJNE NAGRODY RZECZOWE
dla uczestników gier 186, 187, 188, 189, których losowanie odbędzie się 

w dniach 4, 11, 18 i 25 grudnia br.

KUPONY WIELOZAKŁADOWE 
SAMOCHÓD OSOBOWY MARKI

3
3
6

10

motocykle WFM
talony po 2.000,— zł
talonów po 1.500,— zł
talony po 1.000,— zł
premii po 500,— zł na kupony abonamentowe

NA KUPONY JEDNOZAKŁADOWE

2
3

10
Ponadto „KOZIOŁKI” 
grudniowych

50 PREMII PO 1.000,— ZŁOTYCH.
Talony przeznaczone są do realizacji w PDT.

Grającym szczęście sprzyja. Warto więc pokusić się o zdobycie 
jednej z tych nagród — kto wie — może właśnie samochodu?!'
„KOZIOŁKI” 

życzą wszystkim uczestnikom gier grudniowych wy­
sokich wygranych i szczęśliwych skreśleń !

K8432

OGŁOSZENIE!
ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI 

W POZNANIU, ulica Dzierżyńskiego nr 223/229

OGŁASZAJĄ

TRZECI PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż niżej wyszczególnionych maszyn:

I M J 
< M »

motocykl WFM
talony po 2.000,— zł
talony po 1.500,— zł
talonów po 1.000,— zł
ufundowały specjalnie dla uczestników gier

Spawaczy elektrycznych, posiadających ksią­
żeczki spawacza, wzgl. uprawnienia Biura Do­
zoru Technicznego — przyjmą zaraz Poznań­
skie Zakłady Metalowe Frzem. Teren., Poznań, 
ol. Marcelińska 17/19. K8406
Technika budowlanego przyjmie zaraz Zarząd 
Aptek Woj. Poznańskiego, Poznań, ul. Bułgar­
ska 59/61. Zgłoszenia w Dziale Kadr, pokój 33. 

Ib ' K8407
Kskgowy(a) z praktyką w rolnictwie potrzeb­
ny. Mieszkanie zapewnione. Oferty z życiory­
sem, odpisami świadectw kierować: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K8412.

ZGUBIONO PRAWO JAZDY KAT. II
wydane 22. X. 1958 r„ seria B. nr 051898 oraz 
prawo jazdy kat. motocyklowej nr 0138/58 
wraz z dowodem rejestracyjnym motocykla 
marki WFM nr P. R. 75—36 na nazwisko 
Jan Sass, zam. w PGR Chawłodno, powiat 
Wągrowiec. K8434

Poz. Nazwa maszyny Nr law. Wymiary zużycia
Cena 

wywoł.

1. Frezarka do rowków 27734 dług, frezów. max. 135 mm 25’/. 3.250,—
2. Frezarka do rowków 27594 dług, frezów. max. 145 mm 25*/. 3.250,—
3. Frezarka do krzywek 27544 0 stołu 1000 mm 4 O’/. 15.000,—
4. Frezarka do gwintów

długich 27.938 max. dług, frezów. 1300 mm 40*/. 11.250,—
5. Wiertarka kolumnowa 36214 max. dług, wierć. 20 mm 40*/. 1.500,—
6. Szlifierka do promieni 31633 max. promieni szlif. 150 mm 35*/. 2.500,—
7. Ostrzarka do wierteł 31597 max. 0 wiertła 10 mml 35’/. 1.750,—

Kwalifikowanego samodzielnego ogrodnika po­
szukujemy zaraz. Mieszkanie służbowe zapew­
nione. Odległość od miasta powiatowego 1,5 
ta. Zgłoszenia pod adr.: PGR Strzelce, poczta 
Zacharzyn, pow. Chodzież. K8417

Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Poznań, ulica Strze­
lecka 27. 16392g
Woźnica do transportu 
potrzebny zaraz. Zgłosze- 
ńia t ul. Dzierżyńskiego 8 
m. 5a, wejście z ul. Ogro­
dowej, od godz. 9—10 i 16 
- 17. 16292g
Uczciwa pomoc domowa 
z gotowaniem na dobrych 
warunkach potrzebna.
Zgłoszenia: Chociszewskie 
go 26 m. 2. 16384g

Tokarnię 2 m toczenia 
kupię (podać cenę). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 16407g.
Maszynę do szycia „Sin­
ger” okrągłe czółenko ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16418g.

Przetarg odbędzie się dnia 9 grudnia 1960 r., o godzinie 10, w Dziale Głównego Mechanika 
Zakładów.

Uczestnicy przetargu złożą w kasie głównej Zakładów wadium w wysokości 10 procent ceny 
wywoławczej — najpóźniej w przeddzień przetargu.

"W. w. maszyny można oglądać w Zakładach od godziny 7—14, w sobotę do godziny 12.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy, 

posiadający aktualną kartę rzemieślniczą oraz kartę rejestracyjną.
Zakłady H. C. P. zastrzegają sobie możliwość wycofania z przetargu poszczególnych maszyn 

bez podania przyczvnv jak i możliwość wyboru dowolnego oferenta.
K8423

Kierowcę na samochód osobowy oraz spawacza 
zatrudni zaraz Poznańska Fabryka Maszyn 
i Aparatów Przemysłu Spożywczego w Pozna­
niu, ulica Sczanieckiej nr 8. Zgłoszenia przyj­
cie Dział Kadr pod w. w. adresem. K8424 

Starszego ekonomistę planowania zaopatrze- 
“h zc znajomością prac analitycznych i staty­
stycznych z co najmniej średnim wykształce- 
tam i kilkuletnią praktyką — przyjmie Po­
lańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lą- 
fowo- i Wodno-Inżynieryjnego, Poznań, Stary 
Wiek nr 77. K8426

o. gł. księgowego zaangażuje natychmiast 
Kierownictwo Miejskiego Zakładu Gospodarki 
Rnniunalnej i Mieszkaniowej przy Prezydium 
^iejskiej Rady Narodowej w Kłecku, powiat 
Gniezno. Warunki pracy i płacy do omówienia 

miejscu. Biuro Zakładu Kłecko, ulica Mar-
Mlewskiego 10. K8430

Pomoc domowa na 4—5 
godzin dziennie potrzeb­
na. Zgłoszenia: od godz. 
19. Strzelecka 41 m. 4.

16453g

Kursy: radiotelewizyjne, 
języków obcych, kroju i 
szycia oraz gotowania or­
ganizuje TKWP w Pozna­
niu. Informacji udz’ela i 
zapisy przyjmuje sekre­
tariat, ul. Lampego 7, od 
godz. 8—19, sobota od go­
dziny 8—16. 16028g
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington, 
św. Józefa 5 m. 5.

16207g

Kupię filc kolorowy 2 
lub 3 mm. Szamarzewskie 
go 36 m. 3. 16412g

bnia 29 listopada 1960 r. zmarł nagle, nasz 
umgoletni pracownik, przeżywszy lat 52

Franciszek Nowicki
. Umarłym tracimy sumiennego pracownika 
serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm., o go- 

uzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Załoga Rada Zakładowa

Rada Robotnicza Dyrekcja
pOZNANSKIEJ WYTWORNI PAPIEROSÓW

K8439

cj^n'a 30 listopada 1960 r. zmarł po długich 
ierPieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 

°^S2y mąż, nasz kochany ojciec, brat, 
c> wujek i dziadek, śp.

Jan Moys
’m. ofjcer w p , powstaniec wielkopolski, 

°«*naczony Krzyżem Powstańców Wlkp.
°dbędzie się w sobotę, 3 bm., o go- 

Przvle z kaplicy cmentarza Bożego Ciaia, 
” ulicy Bluszczowej.

W smutku pogrążona
ZONA I RODZINA

16536g

Prasy kolankowe ręczne, 
wytłaczarkę (igielit) sprze 
dam tanio. Wadzyński 
Poznań, Niska 3, telefon 
£'-36.______________ 15831g
Cement ,,250” świeży 
(Większą ilość) sprzeda­
my. Ceny urzędowe, za 
rachunkiem. Zgłoszenia 
pod adresem: Strzałko­
wo Gen. Sikorskiego 22, 
telefon 22. 15998g
Dźwigary żelazne, rury 
czarne, trzcinę sufitową, 
kotlinę przenośną, węglo- 
gazową sprzeda Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Poznań, Łukaszewicza 3. 
_ ____________________ 16213g 
Sprzedam samochód „Sko 
da” furgon. Grochowe 
Łąki 3 m. 1._______ 16247g
6 krzeseł stołowych tanio 
sprzedam. Ul. Chwiałkow 
skiego 22 m. 8. I6419g
Akordeon 80-basowy, no­
wy oraz kołnierz z lisa 
srebrnego sprzedam. Po­
znań, Czerwonej Armii 
48 m. 6. 16280g

———— t
Dnia 29 listopada 1960 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój ukochany i troskliwy oj­
ciec, teść i dziadek, "przeżywszy lat 79, śp.

Konstanty Suchorzewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku i żalu pogrążona 

CÓRKA Z RODZINĄ
Poznań, Mottego 5. 16495g

Dnia 29 listopada 1960 r. zmarł, śp.

Stanisław Elmiś
nasz długoletni, sumienny pracownik 1 dobry 
kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm., o godz. 10,30 

z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, przy ulicy 
Wiśniowej.
Dyrekcja Rada Robotnicza Rada Zakładowa 

Współpracownicy ”
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA «

WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI W POZNANI!

^OGŁOSZENIA DROBNE Przetargi — Komunikaty

Dyrekcja W. Z. G. zaprasza do składania ofert
Nutrie hodowlane kolo­
rowe po importach sprze­
dam. Poznań, Czerwonej 
Armii 48 m. 6. 16281g
Stabilizator telewizyjny 
rewy z regulacją od 160— 
220 V sprzedam. Sczaniec 
kiej 4 m. 7, od godz. 12.

_______ ____  16379g
Szynszyle hodowlane 
sprzedam 5—8 tys. zi pa­
ra. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16367g.
Sprzedam akordeon „Vic 
toria” 80-basowy nowy. 
Poznań, Kadłubka 11 m. 9.

16380g 
Sprzedam piec przenośny, 
pokojowy, jadalnię o- 
rzech, wysoki połysk, gię 
tą. Głogowska 69 m. 39, 
godz. 14—16. 16397g
Sprzedam tanio fortepian 
— skrzydło oraz sypial­
nię. Grunwaldzka 25 m. 
1. 16404g
Wózek z giętego drzewa 
— jak nowy tanio sprze­
dam. Heilman, Szamotuł 
ska 35 m. 2. 16406g
Sprzedam samochód „Mer 
cedes V-170” po remoncie, 
w stanie bardzo dobrym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
169Q8g._____  
Sprzedam nutrie wygar- 
.bowane oraz przvrząd 
'dc obcinania bamboszy.
Szamarzewskiego 36 m. 3. 

16413g 
Wóz gospodarczy na dwu 
dziestkach, komplet . osi 
na 20-ki oraz piec na tro­
ciny sprzedam. Poznań- 
Rataje, Zamenhofa 5.

____________ 16417g 
Sprzedani kocioł kopro­
wy 100 litr, i samowar 
tulski.- Mostowa 14 m. 2.

i6<*26n-

Zamienię spiesznie 2 X 
pokój z kuchnią, samo­
dzielne, na dwa i pół lub 
trzypokojowe mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
16398g.
„Zamienię dwa pokoje i 
kuchnię, samodzielne, 
centrum na dwa miesz­
kania po pokoju z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego' 3 
dla 16403g.
Uczeń poszukuje niekrę- 
pującego zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16416g.
Zamienię 2 pokoje duże 
z kuchnią w śródmieściu 
na samodzielny pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16420g.

Kupna — sprzedaż — za- 
r.iiafta mieszkań wyłączo­
nych pokoi sublokator­
skich poszukuje — pole­
ca biuro Poznań, Czerwo 
nej Armii 51, w podwó­
rzu, przejście przez ~>lac. 
__________ _ __________16033g

kosztorysowych na dostarczenie i zainstalo­
wanie pieca podgrzewczego, węglowego o po­
jemności do 300 1. do Wytwórni Wód Gazo­
wych w Poznaniu, przy ulicy Brzozowej 25. 
Bliższe informacje można otrzymać, ulica Ko­
lejowa 22, I ptr., pokój 4. Termin dostawy 
i zainstalowania 25. XII. 1960 r. Oferty mogą 
składać do dnia 7. XII. 1960 r., przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
_________ ______________________________ K8413 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spo­
żywczego — Hurtownia w Poznaniu, zaprasza 
do złożenia oferty na wykonanie 304,2 ma płyt 
chodnikowych 50X50 o wytrzymałości mini­
malnej RW-350 i położenie ich w naszych ma­
gazynach na starą posadzkę betonową. Ter­
min rozpoczęcia robót — od dnia 27. XII br. 
Termin ukończenia robót — do dnia 31. 1. 1961 
roku. Ofertę z kosztorysem prosimy złożyć 
w zamkniętej kopercie z napisem: „Oferta’’, 
w Hurtowni WPHS, plac Wolnolci 4, pokój 8, 
do dnia 10. XII. 1960 r. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 12. XII. 1960 r., c go­
dzinie 10, w Hurtowni, przy pl. Wolności 4, 
pokój 6. Hurtownia zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta.___________________________K8445

Dom w Obornikach z o- 
grodem i zabudowaniem 
gospodarczym sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24425p.
Willę 1-rodzinną, nową, 
(wszelkie wygody), sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16250g.

Zegarek damski (Cilmar 
Watsch) zgubiono 28 li­
stopada na trasie pl, Wiel 
kopolski — Ostroroga. 
Zwrot wynagrodzę. Jan­
kowska, ulica Płowiecka 
15 m. 2. 16494g

Lisy, piesaki z klatkami 
oddam na wychów. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 16425g.

Lokale

Mieszkanie wyłączone 3— 
4 pekoje z wygodami lub 
udział spółdzielczy na 
takie samo kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16?5lg.

Sprzedam dom piętrowy, 
mieszkanie wolne. Balbi­
na Starczewska, Strzałko 
wo, pow. Słupca. 24682p

Wielki wybór, domków- 
will. parcel, gospodarstw 
poleca. Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 
Pa. 16414g

Sklep motoryzacyjny 
sprzedam względnie przyj 
mę wspólnika. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16129g.
Listy niemieckie piszę, 
tłumaczę, styl dobry. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Swrerczewskiego 3 dia 
1639)g.Sprzedam okazyjnie 3,5 ____________________

ha sadu, ziemia pszenno- Wypożyczalnia zagranicz- 
buraczana, w Gnieźnie, nych sukien ślubnych, 
Skrytka pocztowa 84, wieczorowych, nakryć do 
Gniezno. 16421g chrztu. Szewska 20. 15658g

Starsza inteligentna kraw 
cowa, łagodnego usposo­
bienia pozna kulturalne­
go, religijnego rencistę, 
chętnie b. pracownika 
PKP. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
.Świerczewskiego 3 dia 
ltl79g._____ ______________  
Wdowa, lat 29, nauczy­
cielka, pozna pana inte­
ligentnego, do lat 48. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16387g.
Panna na stanowisku* 
posiadająca mieszkanie, 
pozna pana po 50, o do­
brym charakterze. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla IG^ÓOg.
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reakcji 648-85; dział łączności z czvtelnikamł 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: L V „Prasa”, Poznań, ul. Swier. 
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..Ruch”, urzędy1 pocztowe 1 listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłka za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 16, nr konta PKO 1-6-100024 
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Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3 — telefon 444-59. L-5
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Notatki z CSRS

Spotkanie na moście granicznym
Pewnego mglistego listopadowego ranka, znaleźliś­

my się ra moście granicznym w Cieszynie. My 
— to znaczy 20-osobowa grupa polskich dzien- 

nikarzy-rolników, chcących na zasadzie wymiany bez­
dewizowej zaznajomić się z sukcesami rolnictwa cze­
chosłowackiego. Kilkudniowy program przewidywał 
zwiedzenie miast, miasteczek i wsi w „kraju” (czyli 
w województwie) morawsko-ostrawskim, spotkania ze 
spółdzielcami, pogawędki z mechanizatorami rolnictwa
i agronomami.

T^o Cieszyna przywiózł na- 
szą grupę, polski PKS. — 

Za mostem odebrać miał jego 
odpowiednik — Czeskosloren- 
ska Automobilova Doprava. 
Ale na autokar wyczekaliśmy 
się prawie godzinę. Z „winy” 
.. funkcjonariuszy obu placó­

wek granicznych, którzy swych 
czynności dokonali w tak „bły 
ekawicznym” tempie, że zawio 
dły obliczenia organizatorów...

Dwujęzyczne szyldy
/"A czekując na gospodarzy, 

rozbiegliśmy się po cze­
skim Cieszynie. Na oko nie wie 
le się różni od polskiego. Moż­
na tylko zauważyć większy roz 
mach budownictwa mieszka­
niowego. Wszędzie napisy cze­
skie i polskie.

Po drugiej stronie Olzy za­
mieszkuje bowiem sporo Po­
laków. Mają swoje szkoły, 
przedszkola i świetlice, oży­
wioną działalność rozwija Pol 
ski Związek Kulturalno-Oświa 
towy, w Ostrawie wychodzi 
czasopismo w języku polskim 
pt. „Głos Ludu”, posiadające 
11 tysięcy nakładu.

Dwujęzyczne szyldy na fron­
tonach sklepów, napisy rekla­
mowe, plakaty kinowe i estra­
dowe widzieliśmy na całej tra­
sie aż do Ostrawy, a częściowo 
i w tym wojewódzkim mieś­
cie, liczącym 234 tysiące mie­
szkańców.

Na przechadzce i rozmo­
wach, godzinka oczekiwania 
minęła szybko. Nadjechał au­
tokar z gospodarzami — oczy­
wiście dziennikarzami.

Znajome obrazy 
po serdecznych powitaniach 
* w asyście operatorów te­

lewizyjnych, po wymianie róż­
nych grzeczności towarzyskich 
i omówieniu programu, wsie­
dliśmy do autokaru i, hajda 
wiśta,, mocą 80 koni mecha­
nicznych do Ostrawy.

Poranna mgła się rozwiała. 
Z oszklonej „Skody” można po 
dziwiąc rozlegle widoki połud­
niowej strony podgórza be- 
skidskiego. Mijamy dziesiątki 
zwarto zabudowanych wsi. Po­
równanie wypada na nieko­
rzyść naszych — rozwleczo­
nych nieraz na wielu kilome­
trach. W tym tkwi jedna z 
przyczyn trudności wprowa­
dzenia u nas zdobyczy postę­
pu technicznego. Wieś czeska 
jest już w połowie skanalizo­
wana. 60 procent wsi posiada 
wodociągi, elektryczność i gaz 
kuchenny (dostarczany w bu­
tlach przez liczne wytwórnie). 
Przy zwartej zabudowie moż­
na to było zrobić nawet dość 
tanim kosztem. Tak urządzone 
wsie różnią się od miast jedy­
nie rodzajem pracy ludzkiej.

Po drodze widzieliśmy też i 
inne obrazy — pozostawione 
tu i ówdzie na polach i na 
skrajach obejść gospodarskich 
maszyny i narzędzia żniwne. 
W drugiej połowie listopada! 
Pod tym względem rolnicy cze 
scy nie mogą nam zaimpono­
wać. Zaimponowali natomiast 
czescy traktorzyści. Szybką 
orientacją i błyskawicznymi 
niemal ripostami w dyskusji. 
Zauważyłem po drodze orki 
przedzimowe i wyrzucone na 
dużych połaciach, grube war­
stwy tak zwanej martwicy. 
Wytknąłem więc traktorzy­
stom w Henczlovie, ten błąd 
agrotechniczny ich nieznanych 
mi kolegów po fachu. W dow­
cipnej odpowiedzi usłyszałem, 
że to wcale nie błąd i niedbal­
stwo, lecz system pracy, me­
toda uprawowa. Może być i 
tak. Wypada więc tyikę pogra 
tulować...

Do pozytywnych obrazków 
należy zaliczyć mnóstwo dom- 
ków ptasich na drzewach owo 
cowych i użytkowych. .Naj­
mniej wydaje się tam pienię­
dzy na walkę ze szkodnikami 
owadzimi. Prowadzą ją bez­
płatnie stada ptaków. Z lar­
wami stonki ziemniaczanej za­

łatwiają się setki tysięcy ba­
żantów i kuropatw, pozostają­
cych pod ścisłą kontrolą i o- 
pieką kół myśliwskich. Doko­
nuje się tylko odstrzałów sztuk 
chorych lub starych, Tak, tak 
obywatele myśliwi...

I jeszcze jedno spostrzeżenie. 
Na poszczególnych komplek­
sach pól spółdzielczych widać 
licznie rozsiane stosy kompo­
stowe. To jest chyba jedna z 
„tajemnic” wysokich urodza­
jów’, notowanych w czeskim 
rolnictwie.

Knedlo-Waso-Zelo '
po dwugodzinnym postoju 
1 w Ostrawie i pobieżnym 

zwiedzeniu tego starego mia­
sta ruszyliśmy dalej. Do od­
ległego o 100 km hotelu „Vlczi- 
na na Horeczkach”. W Ostra­
wie bowiem, tak jak w Pozna­
niu i innych naszych mia­
stach, brak miejsc w hotelach. 
Trudy podróży zostały jednak 
sowicie wynagrodzone. Cu­
downe widoki górskie, zwłasz­
cza wczesnym rankiem. Przy 
tej okazji poznaliśmy Hawie- 
szów czyli czeską Nową Hutę.

Młode to miasto, najmłod­
sze w całej Republice. Buduje 
się od 6 lat i liczy 35 tysięcy 
mieszkańców’. Ciekawe szcze­
góły architektoniczno-urbani­
styczne. Bloki mieszkalne po- 
wstają systemem kwadrato­
wym. W takim „kwadracie” 
mieszka 5 tysięcy ludzi. Na 
miejscu szkoła, dom kultury, 
przedszkola, kina, biura władz 
miejskich i sklepy wszystkich 
branż. Mimo poniedziałku, w 
masarniach haki się uginają. 
Podobnie zresztą w Ostrawie, 
Ołomuńcu, Przerowie i mniej­
szych mieścinach.

Obiad jedliśmy po angielsku 
czyli o wieczornej porze. Tym 
wyborniej smakowała narodo­
wa potrawa, sławne knedle z 
mięsem i kapustą, zwane w

Grudzień
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Słońce:

wsch.: 7.40
«ach.: 15.14

Teatr#
OPERA — g. 19 — „Rigoletto” — 

(kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Potęga ciemno 

ty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Łowcy głów” 

kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Kozalin- 

ka” (kończy się ok. g. 12.30)
SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 

koła” (kończy się ok. g. 22), 
przedstawienie zamknięte

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — ^Lekarz mimo woli”

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Szatan z 7-mej klasy” 
(poi. 10 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 „Krzy­
żacy” (poi. 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30 — 
„Paryżanka” (franc.), g. 15, 17.30, 
20 „Rekiny finansjery” (franc. .8 

kuchennym skrócie: knedlo- 
maso-zelo. A potem spotkanie 
koleżeńskie i rozhowory na te­
maty agrarne do drugiej w 
nocy.

Ale to już osobny temat.
KAZIMIERZ JAZWIECKI

Siadem
naszych artykułów

22 ubm. na łamach „Głosu” 
ukazał się artykuł M. Łucza­
ka pt.: „Ahumanitarne wy­
tyczne”. W związku z tą pu­
blikacją otrzymaliśmy pismo 
Zarządu Okręgu ZBoWiD, m. 
in. wysuwające pretensje, że 
„artykuł ukazał się w kilka 
miesięcy później od wyjaśnień 
Z-larządu Głównego zamieszczę 
nych w Biuletynie Informa­
cyjnym nr 6” (mowa o wy­
jaśnieniach w sprawie granicy 
wieku dla członków zrzeszenia 
mających korzystać z sanato 
ryjnego leczenia).

Trzeba podkreślić, że biu­
letyn ów był autorowi znany. 
Nawet go cytował. M. in. pier 
wsze zdanie z następującego 
akapitu: „Wyznaczenie głów­
nej granicy dla środowiska 
ZBoWiD-u byłoby według na­
szego zdania aspołecznym zja 
wiskiem. W praktyce wysyła­
my ludzi nawet w wieku 84 
Jat, ale o potrzebie wysyłania 
decyduje komisja zdrowia, któ 
ra swą decyzję uzależnia je­
dynie od stanu zdrowia pacjen 
ta”.

Dlaczego uważał się za zwoi 
nionego od obowiązku zacyto­
wania drugiego zdania? Otóż 
wyjaśnienia zostały opubliko­
wane we wrześniu 1960 r„ 
tymczasem jeszcze w paździcr 
niku br. na zebraniach dziel­
nicowych starsi członkowie 
ZBoVViD-u skarżyli się na od­
mowne załatwienie ich podań 
w sprawie leczenia sanatoryj 
nego i to mimo pozytywnej 
decyzji komisji zdrowia. Stad 
też właśnie interwencja „Gło­
su”.

Jteśli żale były spóźnione, a 
więc rzeczywiście coś 
się zmieniło, tym większe na­
sze zadowolenie z powodu 
przekreślenia ahumanitarnych 

• wytycznych.

II seria, g. 20.15, I i II seria — 
„Nędznicy” (niem.-franc. 14 1.) 

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Pułapka”
(franc. 18 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Liii” 
(USA 14 1.)

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
— „Sierioża” (radź. 12 1.)

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Hi­
roszima moja miłość” (franc. 15 
lat)

FOTOPLASTIKON — „Pod uro­
kiem Andaluzji”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Szukam oj­

ca”, Polonia: „Decyzja”, KALISZ 
— Stylowe: „Niezastąpiony kamer 
dyner”, Wolność: „Spokojny czło 
wiek”, LESZNO — „Panorama: 
„Pjowrót” OSTRÓW — Roma: „U 
progu ż$fha”, Sionce: „Dama z pie 
skiem”, Pił,A — Iskra: „Oko za 
oko”, Lotnik: nieczynne.

Kadio
PROGRAM I

14.30 N. Paganini opracow. 
Collins: I koncert skrzypco­
wy D-dur op. 6; 15.10 — Aud. dla 
młodzieży szkolnej; 15.30 — Kon­
cert chóru a capella PR; 15.50 — 
Franek: „Eolidy” poemat symfoni­
czny; 16.05 — Radiostacja młodoś­
ci; 16.30 — Pol. muzyka rozrywko­
wa; 17 — „Książki, które na was 
czekają”; 17.30 — Z życia ZSRR; 
18.25 — Kurs nauki jęż. ros.; 19 — 
Spis powszechny; 19.05 — Uniwer­
sytet Radiowy; 19.15 — „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 19.21 — Inter 
mezza i kołysanki; 20.26 — Sport; 
20.30 — Pol. tańce ludowe; 20.45 — 
„Ze wsi i o wsi”; 21 — Kon-
ci rt życzeń; 21.50 —• Notat­
nik kulturalny; 22 — 3 razy mi­
nut słynnych orkiestr tanecznych; 
22.30 — Kącik melomana.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
14 — Koncert znanych radź, so­

listów; 14.40 — Felieton filmowy 
K. Kazimierskiego; 14.45 — Melo­
die rozrywkowe; 15.05 — Pieśni w 
wykonaniu M. Zientówny; 15.30 — 
Dla dzieci opow. M. Dąbrowskiej; 
16 — „Barburkowy toast”; 16.25 — 
Piosenki śpiewa B. Muszyńska; — 
16 35 — Aud. sportowa; 16.45 — 
Aud. aktualna; 17.20 — Od melo­
dii do melodii; 17.45 -r- Sport; 17.55 
— Waldteufel: walc „Barkarola”; 
18.05 — Reportaż R. Adamczak; —

Komisja

Gdzie powstaną lodowiska ?

Przygotowania do sportowej zimy
Wojewódzka Komisja Koordynacji Umasowienia Sportów

Zimowych przy współpracy Kuratorium, Szkolnych 
Kół Sportowych, Ludowych Zespołów Sportowych, Ognisk 
Towarzystwa Krzewieni a Kultury Fizycznej, komitetów 
kultury fizycznej i inny ch organizacji poczyniła już na te-
renie Wielkopolski duże 
wisk i opracowała plan

nie uzgodniła jeszcze
swojej współpracy z Poznańskim 
Komitetem Kultury Fizycznej i Tu 
rystyki. Jest to bardzo wskazane, 
tym bardziej, że wszyscy członko­
wie Komisji Wojewódzkiej, to — 
jednocześnie działacze na terenie 
naszego miasta.

Jak można wywnioskować z przy 
gotowań, będziemy mieli w bieżą­
cym sezonie więcej niż dawniej

Drugsligewcy 
na półmetku

Do końca pierwszej rundy roz­
grywek ligi ośrodkowej koszyków 
ki kobiet i mężczyzn pozostała 
tylko jedna kolejka spotkań. 
Wśród mężczyzn toczy się zacięta 
walka o prowadzenie na półmet­
ku pomiędzy poznańskimi zespolą 
mi Olimpią i AZS-em, a wroc­
ławską Gwardią. Swoje „trzygro- 
sze” zechcą wtrącić także koszy­
karze Górnika Wałbrzych, którzy 
zajmują czwartą pozycję. Ślepy 
los w ostatniej kolejce spotkań 
zetknął te cztery zespoły w bez­
pośrednich spotkaniach. Olimpia 
Poznrń jedzie do Górnika Wał­
brzych, a AZS do Gwardii W’roc- 
ław. W obu meczach gra będzie 
bez watnienia zacięta. Każdy ze­
spół chciałby zająć jak najdegod- 
niejszą pozycję przed rozpo­
częciem drugiej rundy rozgrywek. 
Wynik tych obu meczów, to wiel­
ka niewiadoma.

Z drużyn poznańskich większe 
szanse na zwycięstwo ma chyba 
Olimpia, zaś poznański AZS bę­
dzie musiał srogo się napocić, 
aby wyjść z meczu wrocławskie­
go z dwoma punktami.

W lidze kobiet sytuacja jest 
o wiele prostsza. Przewaga wroc­
ławskich drużyn Słezy i AZS-u 
nad pozostałym! zespołami jest 
tak duża, że już dzisiaj możemy 
wyznaczyć te drużyny jako* pew­
nych kandydatów do walki o I 
ligę. Zespoły poznańskie Energe­
tyk i Lech II staną w niedzielę 
w sali przy ul. Matejki do bez- 
pośredn>?o połedynku.

Rozgrywki drugiej rundy ligi 
ośrodkowych rozpoczną się już 11 
bnu. z tym że po rozegraniu 
dwóch kolejek nastąpi przerwa. 
Rozgrywki wzaowione zostaną w 
pierwszych dniach stycznia 1961 
roku, (stab)

18.25 — Muzyka i aktualności; 18.55 
— Aud. aktualna; 19.05 — Melodie 
taneczne; 19.15 — Na studenckiej 
antenie; 19.30 — Festiwal w Salz­
burgu — 1960 r.; 20.24 — Aud. li­
teracka; 20.44 — d. c. koncertu; — 
21.58 — Sport; 22.05 — „Zespół An­
tena” — słuchowisko; 22.36 — Mu­
zyka taneczna; 23.05 — Ze świata 
jazzu; 23.35 — Melodie na dobra­
noc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21.31, 23.50.

Tejewizia
POZNAN

17.50 — Program dla dzieci — (W- 
wa); 18.25 — Teleturniej: „Słowa 
i słówka” — (W-wa); 18.55 — Wsze 
chnica Telewizyjna — „Ostatnie 
prawo życia” (W-wa); 19.30 Dzien­
nik telewizyjny — (W-wa); 20 — 
„Po premierze” — „Potęgi ciem­
noty” — (lok.); 20.15 — „Nad ro­
dzinnym albumem” — (K-ce); — 
20.50 — „Ruy Blas” — film fab. 
prod. franc. (lok.).

Wystawu
Kl.UB STUDENCKI „OD NOWA” 

ul. Wielka 1 — Wystawa grafiki 
E. Maldzisa — wystawa czynna 
w godz. od 16—22

KLUB GALERIA — Hala MTP nr 
7 — ekspozycje prac plastyków 
poznańskich, połączone ze sprze­
dażą dzieł. — Klub czynny w 
godz. od 14—22.

CBWA — Stary Rynek 3 — Wy­
stawa malarstwa Józefa Fliegera 
— czynna w godz. od 10—18.

MUZEUM NARODOWE — Wysta­
wa prac z Ogólnopolskiej wy­
stawy Biennale Grafiki w Kra­
kowie — wystawa czynna w 
godz. od 9—15.

Koncerty
AULA UAM — Koncert symfonicz 

ny — dyrygent A. Kunicki, so­
listka H. Łukomska — sopran.

Diiżury pełnia
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINI­

CZNY IM. PAWŁOWA — chirur­
gia — interna — ul. Garbary 17, 
tel. 540-04

APTEKI; Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego M9, Mazowiecka 
12, Główna 53.

przygotowania w urządzaniu lodo- 
najważniejszych imprez.

lodowisk, we wszystkich dzielni­
cach miasta.

KS Warta — podobnie jak w 
latach poprzednich — urucho­
mi lodowisko na swym obiek­
cie przy ul. Marchlewskiego. 
Zaprowadzono tam wiele udo­
godnień przez poszerzenie szat 
ni, rozbieralni itp. Drugim, po­
pularnym lodowiskiem przy ul. 
Noskowskiego dysponować bę­
dzie Akademicki Związek Spor 
towy. Dwa dalsze lodowiska 
uruchomią MKS Surma i RKS 
San przy Al. Reymonta. Tam 
projektują łyżwiarze figurowi 
przeprowadzenie kilku poka­
zów i rewii na lodzie.

Nie będzie w tym sezonie 
ślizgawki w Parku Sołackim. 
wobec konieczności oczyszcze­
nia stawu. Dzielnica Jeżyce u- 
ruchomi jednak lodowiska w 
innych miejscach, m. in. na Ru 
sałce.

Z dużą pomocą przyjdą szko 
ly które w porozumieniu z wła 
dzami naszego miasta urządzą 
kilka lodowisk przy ul. Filipiń-

Znowu zwycięstwa gospodarz??
Budowlani — SSuiniL w Skali MIP

O o trzytygodniowej przerwie ligi bokserskie wystąpią zno 
* wu w’ komplecie. Niedzielne mecze kończą pierwsza 

rundę rozgrywek mistrzowskich. Pierwsze spotkania drugiej 
rundy odbędą się 18 bm., po czym do 14 stycznia 1961 r. 
obowiązywać będzie zakaz startu dla wszystkich zawodni­
ków.
Spośród zespołów okręgu po 

znańskiego tylko Budowlani 
wystąpią w niedziele na wła­
snym ringu; Prosną i Warta 
mają mecze wyjazdowe.

W I lidze nie poznamy jesz­
cze mistrza pierwszej rundy, 
gdyż — jak wiadomo — mecz 
Legii ze Stalą Stalowa Wola zo 
stał przełożony na termin póź­
niejszy. Tylko w wypadku zwy 
cięstwa lub remisu w tym spo 
tkaniu Stal mogłaby zostać sa­
modzielnym przodownikiem ta 
beli.

Zwycięstwo Legii nad Stalą 
przy jednoczesnym chyba pcw 
nym zwycięstwie w niedzielę 
BBTS-u w Gdańsku nad Po- 
Icnią przyniesie Stali, Legii i 
BBTS-owi równą ilość pun­
któw.

Kaliską Prosną nie może 
chyba liczyć na półmetku na 
więcej niż na piąte miejsce. 
Jest to jednak raczej wątpli­
we; niedzielny mecz kaliszan 
w Łodzi z Gwardią nic musi 
Prośnie przynieść punktów. 
Gwardia pokonała przecież u 
siebie nawet Legię! Teraz ma 
szansę wyprzedzić w tabeli Pro 
snę. Gdyby Łabędy postarały 
się o niespodziankę w postaci 
zwycięstwa nad Legią, to Pro­
sną spaść może na>vet na siód 
mą pozycję...

Nie najlepsza jest też sytua­
cja poznańskich drużyn II li­
gi. Drużyny Budowlanych i 
Warty zdobywały dotychczas 
punkty tylko na własnym rin­
gu. Wydaje się, że w niedzielę 
nie będzie inaczej.

Budowlani rozegrają mecz z 
przodownikiem tabeli — Hut­
nikiem Nowa Huta, który po­
niósł dotychczas tylko jedną 
porażkę w Bydgoszczy z Asto- 
r’ą. Czy atut własnego ringu 
wystarczy do zwycięstwa?

Spotkanie rozpocznie się w 
niedzielę o godz. 11 w Hali 
MTP nr 9. Poprzedzi je mecz 
rezerwowej drużyny Budowla­
nych z zespołem Górnika Ko­
nin.

i

Liga rug by grać będzie w przy­
szłym roku znowu w jednej gru­
pie; spośród 11 zespołów — 3 
spadną do klasy niższej.

Henryk Kukier, b. mistrz Europy 
w wadze muszej, sześciokrotny , 
mistrz i 35-krotny reprezentant 
Polski oficjalnie wycofał się z rin­
gu.

Kolarze radzieccy zapowiadają 
przybycie na XIV Wyścig Pokoju 
w najlepszym składzie. i

skiej, Łukaszewicza, Prądzyń, 
skiego, w Junikowie itd. ogri' 
sko TKKF - Winiary jest £ 
przygotowane do otwarcia ]0. 
dowiska przy ul. Obornickiej 

W sezonie odbyć się nia kj|'-- 
imprez, oczywiście jeśli dopis;'1 
warunki atmosferyczne. Hokei$< 
rozegrają turniej o „Złoty krążek 
łyżwiarze figurowi projektują Ur, 
dzenie festynu na lodzie. Nad sp- 
wą tą czuwa inż. Jan Sieradzom 
Pod jego kierownictwem zawodni 
cy odbywają suchą zaprawę, takż« 
na wrotkach.

L) ‘ /
DOM KULTURY MO — g. *15, 17.30, 

— „Przygody Arsena Łupina” — 
(franc. 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Oni ocalili Londyn” (ang. 14 1.), 
g. 18, 20.15 — „U progu ciemnoś­
ci” (ang. 18( I.)

HUTNIK — g- 16.45. 19 — „Telegra­
ficzny pojedynek” (rumuński 16 
lat)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Lekcja 
miłości” (szwedzki 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
— „Spotkanie w mroku” (poi. 
16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 — 
„Wesoła orkiestra” (ang. 10 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „105 pro 
cent alibi” (CSRS 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Niewysłany list” (radź. 16 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „Rok pierw­
szy” (poL 12 1.)

RIALTO — g- 10.30, 13, 15.30, 18 —

Budowlani specjalizować się be. 
dą w organizacji konkurencji 
ciarskich. Urządzą oni m. in. współ 
nie z „Głosem Wielkopolskim” Wy 
ścigi pod hasłem „Najmłodsi ns 
start!” Zarówno narciarze jak i 
łyżwiarze przeprowadzą tzw. „pjer 
wsze kroki”.

Finały mistrzostw wojewódzkich 
w jeździe szybkiej dla LZs-ów i 
szkół odbędą się w Jarocinie. Or­
ganizacją zajmie się Rada Główna 
LZS.

Dużą atrakcją dla młodzieży i 
starszych będą liczne kuligi i raj. 
dy. „zgaduj-zgadule” w terenie, 
rewie itd.

Tory łyżwiarskie mają być oświe 
tlone i zradiofonizowane, możli. 
wie zaopatrzone w ogrzewane roz­
bieralnie i ciepłą herbatę. Na kil- 
ku lodowiskach wypożyczać się b» 
dzie łyżwy.

Pracy jest jeszcze dużo. Oby 
mróz i śnieg nie ubiegły działaczy 
w przygotowaniach.

T. P.

W pozostałych meczach tej 
grupy spotkają się Astoria 
Bydgoszcz z Błękitnymi Kiel­
ce i Pafawag z Carbo Gliwice.

Warta wyjeżdża do Burzy 
Wrocław. Przy szczęściu „zie- 

i leni” mogą liczyć chyba naj- 
j wyżej na remis. Mistrzostwo 
tej grupy na półmetku powi­
nien wywalczyć bydgoski Za­
wisza, który gości słabą Stal z 
Kutna — Gedania spotka się z 
Pogonią Szczecin.

M. W.

CO DZIEŃ NIESIE

Ławka kar
KI iedawno pisałem na fym 

miejscu o pladze złośli­
wych przekroczeń przepisów 
na boiskach piłkarskich. Mi­
mo kar, często niewspółmier­
nie niskich w stosunku do wy­
kroczeń, sytuacja z roku na 
tok się pogarsza.

Kluby nie są przeważnie 
zainteresowane w wychowaw­
czym oddziaływaniu na swoic 
zawodników. Pobłażliwość wy 
nika przede wszystkim z 
żenią do zwycięstwa za wsze 
ką cenę i wszelkimi środkowi. 
Dyskwalifikacja po meczu cz? 
sto się po prostu opłaca, 
wodnik grający brutalny 
spełnia swą rolę, unieszko 
wia przeciwnika i P°*en1,nlJv 
że „odpoczywać" bez sz. o " 
dla drużyny.

W hokeju na lodzie każde 
przewinienie karane jest usu 
nięciem brutala z boiska n 
ławkę kar. Za niezgodna 
przepisami grę cierpi . 
łych m i a st cały zesP 
zmuszony do gry w pomniej­
szonym składzie.

Podobne kary — ja^ ^,0__ 
muje katowicki „Spor1 
wprowadzono ostałnio w,r 
ce nożnej w Związku RaaZ . 
kim. Za złośliwe f^lowan; 7 pOi zawodnicy sa usuwani 4 
ska na 10 minut. EkspG|V 
zdaje egzamin, podobno 
brze.

Warto się chyba za5„ 
wić, czy taką „ławkę oe^- 
stosować także u nas. . 
nościa przydałby się < 
ois. zwłaszcza w kla^j 
szych. Byłoby chyb zeOi- 
wykroczeń przeciwko . 
som gry, a poziom 
mógłby się tylko popra


